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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 


skich w szkołach średnich — co spra- 
wozdawca słusznie nazywa głównym ich nie- 
dostatkiem. Dr. Wojciechowski stwierdza, iż ten 
objaw nie jest specyalnością galicyjską, lecz oka 
zał się i w innych krajach monarchii. (ienezę 


rów miesięcznych o wezesne nadsyłanie jego odnosi on do wpływu ustaw państwowych : 


przedpłaty. która wynosi: 
ZAAKĆ Y : 

w miejscu : 

z przesyłką poczto- 
wą w Austryi. 

w cesarstwie nie- 
mieckiem 


1 zr. 35 ct. 
I złr. 7O ct. 
| ak 
za luty i marzec: 


w miejscu APE zr, GEPOL. 
z przesyłką poezto- 


wą w Austryi . 3 zr. 40 ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 4r. — oi. 
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na N. Reformę księgarnia Władysława Potural- 
skiego. 
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Brak nauczycieli szkół średnich. 


Kiedy przed kilku laty, woboe coraz dotkliw- 
szex) braku sił nauczycielskich w szkołach śre- 
dn ch, nawoływaliśmy do zreformowania studyów 
na wydziale filozoficznym w tym kierunku, aby 
,andydaci nauczycielsey otrzymywali 
na'eżyte i wprost do zawodu ich zastosowan» 
wykształcenie i aby im przez to ułatwiono zda 
wauie egzam nów kwal fikacyjnych -— spotkaliś 
my się z licznemi zarzutami nawet w organach 
nauczycielstwa samego Tymczasem lat kilka wy- 
S'arczyło do stwierdzenie. że żądania nasze nie 
były pozbawione podstawy. W dzienniku naszym 
(dzywały się w tym czasie coraz natarczywsze i 
coraz silniej motywowane żądania w tym wła- 
śuie kierunku, a jeszcze w bieżącym miesiącu o- 
tworzyliśmy szvalty naszego pisma dla rozprawy 
która wykazywała ujemne strony dzisiejszego Sy- 
stemu. lub raczej braku wszelkiego systemu w 
kształceniu kandydatów nauczycielskich dla szkół 
średuieB- Wolno nam” więe chybe- za niejakie 
zaycięstwo podniesionej przez nas myśl: uwa 
ë najnowsze sprawozdanie sejmo 
wejkomisyi szkolnej, w którem refe- 
ieLt tak poważny i kompetentny, jak reztor 
wszechnicy lwowskiej, prof. Wojeiechowski. 
podniósł żądania. tylokrotnie przez nas objawio - 
ne, do rzędu postulatu sejmowego. 

Rozpatrzywszy się w znanem już czytelnikom 
naszym sprawozdaniu Rady szkolnej ze stann 
szkół średnich w roku ubiegłym, występuje spra- 
wozdawca komisyjny (rektor Wojciechowski) 
najpierw z ponowieniem kilkakrotnie już przez 
Seim objawionego żądania, ażeby tworzył nowe 
szkoły średnie wobec niesłychanie wzrasta- 
jącego przepełnienia istniejących zakładów; ażeby 
podniósł płace nauczycieli szkół średnich i 
otworzył im możność awansu, któryby dawał im 
coraz lepsze utrzymanie i stanowisko; 0 rozsze- 
rzanie nauki gimnastyki w szkołach średnich, o 
polepszenie umieszczenia szkół średnich, a wresz- 
cie o utworzenie zakładu dla należytego przy- 
spesabiania nauczycieli religii mojżeszowej dla 
szkół średnich. 

Niemal całe sprawozdanie poświęcone jest roz- 
biorowi kwestyj braku sił nauczyciel- 
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16 (Cięg dalszy). 

Zapadła noc i nad tem wielkiem mrowiskiem 
ludzi rozciągał się coraz wyraźniej mkły, nie- 
bieskawy płomień łuny. Miliony świecących 
punktów wynurzały się z ciemności w miarę 
zb'iżania się pociągu do Pragi. Nareszcie roz- 
legł się przeciagły sygnał. Serce ścisnęło mi 
się boleśnie. Ten świst zdawał się wołać do 
mnie: pójdź. pójdź, pójdź L.. 

Jak błędny wysiadłem na dworcu nadwiślań 
skim i zostawiwszy Rogowicza. który miał do 
odebrania jakieś tam paczki, wsiadłem do tram- 
waiu i pojechałem na Zjazd. Tam wyskoczyłem 
i poszedłem przed siebie Krakowskiem przedmie- 
Bciem, 

Była godzina ósma, to jest ta właśnie pora 
wieczorna, kiedy z magazynów, sklepów, fa- 
bryk, z przeróżnych nor i ogn'sk pracy wysy- 
puje się na chodniki wszystka „ulica*, na ehwi- 
lę oddycha świeżem powietrzem, na chwilę pro- 
stuje spracowane ramiona i na chwilę zanurza 
się w dowcip. 

I wre Krakowskie, kipi Nowy Świat. Stra- 
towany Śnieg iskrzy się w przepysznym bla- 
sku, buchającym z poza szyb sklepowych, ję- 
czą dzwonki mnóstwa sanek, wije się ta mie 
skończona fala twarzy cudacznych. śmiesznych. 
głupich, chytrych, tajemniczych, zrozpaczo 
nych... 

Eh — ty Warszawo, ty ukochana, ty serde- 


jjednej z roku 1867 o nauce szkolnej w językach 


narcdowych, a z drugiej z r. 1873 o obowiązko- 
wej nauce szkolnej. Obie te ustawy sprawiły, że 
we wszystkich szkołach od ludowych począwszy, 
aż do uniwersytetów ilość uczniów wzrasta olbrzy - 
mio. Nie mówiąc już o szkołach ludowych, dość 
przypomnieć, że liczba uczniów w galicyjskich 
szkcłach średnich wynosiła przed owemi ustawa- 
mi, w roku 1867 zaledwie 7.684, zaś liczha stu- 
chaczów w obu uniwersytetach naszych 1.078, 
podczas gdy dziś mamy w szkołach średnich 
14.689, a w uniwersytetach blisko 3 tysiące u- 
czniów. 

Wynikiem tego stanu rzeczy w szkołach śre- 


dnich jest, że z jednej strony okazuje się brak 
dostatecznej ilości zakładów szkolnych, czyli 
przepełnienie szkół, a z drugiej strony, 


w miarę konieczności pomnażania zakładów. brak 
nauczycieli Brakowi zakładów zaradza admi- 
nistracya szkolna mnożeniem paralelek d> nie- 
możliwych granie. Na ogólną ilość 878 klas w 
szkołach średnich, jest 131 paralelek — tj. 32 
pre. Na dobrąsprawę wymagałyby one 
utworzenia kilkunastu szkół nowych. 
W bieżącym zaś roku zapisało się do szkół śre- 
dnich w Galicyi o 572 uezniów więcej nż w po- 
przednim roku szkolnym. A skoro się zważy, iż 
na 1 027.000 młodzieży obowiązanej do uczęsz 
czania do szkoły (w wieku od 6 — 15 lat) rze- 
czywiście pobiera naukę dopiero 60 pre., to ła- 
two wywnioskować, jak szybko będzie pomnażała 
się ilość uczniów w szkołach średnich, w miarę 
wzros'u frekwencyi w szkołach ludowych. Prze- 
pełnienie gimnazyów w (Gialicyi wzrasta nadto 
i z innej jeszcze przyczyny — mianowicie 
z powodu wielkiego niedostatku in- 
nego rodzaju zakładów szkolnych, 
które przysposabiałyby młodzież do praktycznych 
zawodów. — W zachodnich krajach koronnych 
niedostatek szkół fachowych nie daje się czuć tak 
dotkliwie, jak u nas — a te właśnie zakłady od- 
ciąvają gdzie indziej młodzież dorastającą od na- 
pływu do gimnazyum. Wzrasta ilość uczniów 
w szkołach średnich i wzrastać nie prze- 
stanie, gdy natomiast ilość nauczycieli nie pod- 
nosi się bynajmniej w tym stopniu. Na wydziale 
ficzofcznym mniwersyteiu lwowskiego spadła 
w tym roku ilość słuchaczy z 146 jak 
było w roku przeszłym, na 119. 

Jako środki zaradcze, któremi możnaby pod- 
nieść siłę atrakcyjną zawodu nauczycielskiego, 
proponuje dr. Wojciechowski oprócz podwyższe- 
nia płac, wspierania ruchu naukowego w kołach 
nauczycielskich, podnoszenia powagi tego stanu, 
także ułatwienia kandydatom na nau- 
czycieli w składaniu egzaminów kwa- 
lifikaecyjnych. Mianowicie proponuje dr. Woj- 
ciechowski, ażeby uczniowie wydziałów filozofi 


cznych od pierwszej chwili wstąpienia do uni- 


wersytetów, traktowani byli jako „kandydaci 
na nauczycieli szkół średnich“ i już w ciągu 
trwania stndyów, ażeby mogii częściowo skła- 


dać egzamina kwalifikacyjne. W takim razie tru- 
dności przy zdawaniu egzaminów kwalifikacyj- 


nych zostałyby Znacznie złagodzone i młodzież 
zachęciłaby się do wpisywania się na wydział 
filozoficzny liczniej niż dotąd — a poziom nau- 
kowego przysposobienia nauczycielstwa szkół Śre- 
dnich nie ucierpiałby na tem wcale 

Dlatego komisya szkolna żąda uchwalenia na- 
stępującego wniosku: 

„Wzywa Się rząd, aby przeprowadził zmianę 


czna! Jakże ciebie było na zawsze porzucić ?... 
Szedłem szybko, aby zadusić w sobie i strato- 
wać wzmagający Się napływ refieksyi. Byłem 
oszołomiony , jak po wypiciu tęgiego kieliszka 
koniaku. Nie chciałem za żadne skarby świata 
dopuścić do sformułowania w myśli tego, co już 
się we mnie dokonało. Okpiwałem się jeszeze, 
jak głupiec, pojedyńczemi wyrazami, zadawałem 
własnej imaginacyi śmiertelne ciosy, aby się zno- 
wu porwała na nogi.... 

Skręciwszy na Chmielną, ewałem pobiegłem 
do Michała. Wszedłem cicho po schodach i za- 
trzymałem się pode drzwiami. Słychać było roz- 
mowę. Zadzwoniłem. Drzwi się uchyliły, — Z0- 
stałem poznany i wciągnięty do Środka. Kilka 
ramion zaczęło mnie dusić, kilka par rozpoczy- 
nających karyerę wąsów i kilka wątpliwych 
bród muskało mnie naraz po twarzy. Był Pio- 
truś, Migdał, Knajpofilus officinalis, Dżibben- 
nenossh czyli Natan Duch Puszczy, Walery i Mi- 
chał. Ściągnęli ze mnie szynel. z wielki:j go- 
ścinności zanieśli i powalili na łoże, wszysey 
sześciu usiedli przy mnie, a raczej na mnie i 
zaczęli opowiadać , wypylywać się, podziwiać 
moje buty, szarawary, mundur, naszywki i całość 
szczęk oraz zęhów. 

— No, a cóż Janek? — przerwałem te głup- 
stwa. 

— A tobie co do Janka, sołdat 2 — rzekł 
Walery. — Janek jest tęgi frant, jak zawsze. Na 
dziesięć dni przed skandałem zwąchał pismo no- 
sem, wszystkie ślady za sobą, jak lis, ogonem 
zatarg, a teraz podobno same anegdoty opo- 
wiada. 

— Ty właśnie wiesz, co on opowiada, — 
przerwał mu ponnro Dżibbennenosab. — Spra- 
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przepisów egzaminacyjnych dla kan- 
dydatów stanu nauczycielskiego szkół średnich, 
w kierunku uproszczenia egzaminów w myśl wnio- 
sków przez krajowe komisye egzaminacyjne i Ra- 
dę szkolną krajową przedłożonych, i aby przy 
tem rozważył, czy nie dałoby się rozdzielić egza- 
minu z pceszczególnych grup na częściowe 
egzamina, które mogłyby być składane oso- 
bno, albo nawet w ciągu studyów uniwersytec- 
kich.* 

Miejmy nadzieję, że Sejm obecnie obradujący 
weźmie pod światłą rozwagę podniesione przez 
komisyę szkolną żądania i przez uchwalenie ich 
w formie rezolucyj sejmowych wytknie nowy i 
jedynie do celu wiodący kierunek r:formom, ja- 
kie zaradzić mogą najboleśniejszym wadom dzi- 
siejsz'go stanu szkół średnich w kraju naszym. 


Z Sejmu krajowego. 


Lwów, 27 stycznia. 

Nad s:rawozdaniem komisyjnem z projektu 
rządowego o nadzorach szkolnych rozwi- 
nęła się na wczorajszem posiedzeniu sejmowem 
przewlekła dyskusya. Przemawiało najpierw trzech 
posłów ruskich, Antoniewicz, Barwiński, 
Huryk i jeszcze raz niezmordowany, chociaż 
zazwyczaj przez nikogo nie słuchany pos. A n- 
toniewicez. Każdy z nich z innego zapatrywał 
się stanowiska na projekt rządowy. Pos. A nto- 
niewicz żądał zwrócenia wniosku do komisji, 
celem przerobienia go w myśl jego zachcianek ; 
pos. Huryk nie mógł przeboleć, że Rada szkol- 
na miejscowa nie będzie „nadzorować* nauczy- 
ciela w szkole, -— zaś pos. Barwiński bronił 
projektu rządowego. Na to w dłuższym wywo- 
dzie odpowiedział sprawozdawca Wojciech Dzie- 
duszycki, przeprowadzając polemikę z każdym 
z mowców opozycyjnych. 

Przy głosowaniu za wnioskiem p. Antoniewi- 
cza oświadczyli się tylko: wnioskodawca i pp: 
Huryk, Rożankowski, Barabasz. Harasymowiez i 
Kołaczkowski. 

Przy rozprawie szczegółowej wywiązała się 
przy każdym paragrafie dość ożywiona dyskusya, 
prowadzona jednak jedynie przez posłów A nto- 
niewieza i Teliszewskiego. Zaraz na 
wstępie zażądał p. Antoniewicz aby Bie by- 
ło zhiorowyeb Rad szkolnych dia kilku teryto- 
ryów. ł "= 

Po wyjaśnienin ze strony sprawozdawcy i p. 
Bobrzyńskiego, że takie zbiorowe Rady już istnie- 
ję, uchwaliła Izba artykuł odnośny zgodnie 
z wnioskióm komisji. 

Pos. Teliszewski postawił następnie po- 
prawkę do $ 2 artykułu I., zdążającą do tego. 
aby przed utworzeniem takiej wspólnej Rady za: 
sięgnąć opinii iuteresowanych gmin i możliwie 
istniejących już Rad miejscowych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, Izba 
uwzględniła poprawki p. Teliszewskiego. 


nie 


z p. Antoniewiczem poprawkę, zdążającą do usu- 
nięcia z Rad miejscowych delegatów obszarów 
dworskich i wydziałów powiatowych. 
Przemawiali w dyskusyi, która się stąd wy- 
wiązała. posłowie: Badeni, Czartoryski i 
sprawozdawca. Żadna z poprawek stawianych nie 
utrzymała się i część ustawy uchwaliła Izba, mia- 


nowicie art. I do $ 6, poczem marszałek zam- 


knął posiedzenie o godzinie 3 minut 30, nazna- 
czając nasiępne na poniedziałek o godzinie 
2 po południu. Odczytano w końcu interpelacye 
i wnioski: 


wa Janka źle stoi — to nie ma co w bawełnę 
obwijać. 

— Ja myślę, że źle stoi, bo ten huderla- 
wiee po upływie roku będzie miał typowo pię- 
kną gruźlicę, a może 1 kopyta wyciągnie — 
rzekł Piotrek. 

— gSłochajcie.. — zacząłem, — ale dalszy 
ciąg patetyeznej mowy jakoś nie chciał wyleźć 
mi z gardła. 

Michał, zaparzywszy herbatę, zbliżał się wła- 
śnie i z ciekawością słuchał, co powiem. Zda- 
wało mi się w owej chwili, że mądre i spokoj- 
ne oczy tego matematyka widzą wszystkie moje 
myśli i że uparte ich wejrzenie waży mię na 
niewidzialnej szali. 

— Ja, uważacie, jestem zdrów , jak koń me- 
klemburski, jestem wygimnastykowany.... 

Zaciąłem się znowu. 

— Ależ tak — jesteś wygimnastykowany, — 
mówił Michałek, gryząc mundsztuk papierosa. — 
I cóż dalej? O eo ci chodzi? 

— Chodzi mi o to, że Janek, przypuszczam, 
ma wszelkie dane po temu, aby mógł pracować 
z wielkim pożytkiem, jeśli się go uwolni... 

— Naturalnie, — jeśli się go uwolni. 

— Powiadacie sami, że zatarł wszelkie ślady. 
To znaczy, że d.tychczas ciążą na nim tylko po- 
dejrzenia, które możnaby skierować na kogoś, kto 
przetrzyma.. 

— No ity niby... 

Dżibbennenosah parsknął śmiechem, wstał i, wy- 
wijająe pięściami, zaczął mi wykładać : 

— Równałoby się to postępowaniu trznadli, 
których gniazdo wyżeł zwąchał i wystawia. Wia- 
doma rzecz, że stara trznadlica rzuca się wtedy 
prawie psu w paszczę, irzepie skrzydłanii, wrze- 


Nie zniechęciło to jednak mowcy, bo zaraz 
przy następnym paragrafie postawił wspólnie 


Pos. Rey i towarzysze interpelują komisarza 
rządowego, czyli właściciele gorzelń rolniczych 
mogą liczyć na rychły rozdział kontygentu spi- 
rytusowepo. 

Pos Mizia i tow. interpelują komisarza rzą- 
dowego, o ile uzasadnione jest Żądanie staro- 
stwa płacenia kosztów podróży komisarzowi 
starostwa za kontrolowanie list pespolitego ru- 
szenia. 

Poss Czajkowski i tow. zgłosili wniosek, 
aby Sejm wyraził opinię, iż naglącą jest rzeczą 
uchwalenie ustawy o swojszczyźnie. 

Pos. Czyżewicz i tow. zgłosili wniosek w 
sprawie utworzenia zakładu bakteryologicznego 
we Lwowie. Potrzeba takiego zakładu tak ze 
względu na dobro nauki, jak i leczenie chorób 
zakaźnych, daje się dotkliwie uczuwać; to też już 
krajowa Rada zdrowia od lat kilku czyniła stara- 
nia w kieruuku wprowadzenia u nas w życie ta- 
kiego zakładu. Wnioskodawca propenuje na po 
stawienie odpowiedniego budynku użycie części 
nabytej przez kraj przy ulicy Piekarskiej parceli 
mianowicie w ten sposób, że część tej parceli 
odstąpi się rządowi pod warunkiem, iż stanie tam 
najdalej do lat trzech zakład rządowy bakteryo 
legiczny. 

Pos. Krzysztofowiez i towarzysze zgłosili 
wniosek o rozszerzenie działalności rolniczej sta- 
cyi doświadczalnej w Dublanach w kierunku ba- 
dania sztucznych nawozów. 

Pos. Skałkowski i tow. wystąpili z wnio- 
skiem żądającym uchwalenia rezolucyi do Wy- 
działu krajowego, aby przyspieszył wypracowanie 
projektn regulacyi górnego Dniestru. 

Pos Łardecki i tow. zgłosili wniosek o po- 
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby przy prze- 
prowadzauiu dalszej sieci kolei lokalnych w kra- 
ju wziął pod rozwagę trasę Przeworsk-Dynów- 
Sanok. 


Śmierć Mikołaja Giersa. 


Wczorajszy telegram przyniósł nam wiado- 
mość o śmierci rosyjskiego ministra spraw za- 
granicznych, Mikołaja Giersa. Opinia pu- 
bliczna oddawna już była przygotowana na ten 
wypadek, ponieważ Giers od paru lat był cho- 
rym i faktycznie w ostatnim czasie prawie nie 
brał już udziału w sprawach publicznych. To też 
prasa europejska spokojnie przyjęła wiadomość 
o tej śmierci, pomimo że zmiana kierownika ro- 
syjskiej polityki zagranicznej jest, bądź eo bądź, 
doniosłym wypadkiem politycznym. 

W Rosyi właściwie sam car kieruje polityką 
zagraniczną, ale oczywiście wiele zależy także od 
osoby ministra spraw zagranicznych, jako pierw- 
szego doradcy cara w rzeczach dyplomacyi Giers 
był dyplomatą starej szkoły i przedstawicielem 
polityki przeważnie pokojowej, to też car Ale- 
ksander III zaszczycał go wielkiem zaufaniem, 
pomimo niejednej różniey w osobistych sympa- 
tyach Giersa i zmarłego cara. 

Mikołaj Giers urodził się 9 maja 1820 roku. 
PocRodził ze szwedzkiej rodziny osiadłej w Fin- 
landyi i oddawna zruszczonej. Kształcił się w li- 
ceum w Uarskiem-Siole i już jako szesnastoletni 
młodzieniec wstąpił do ministerstwa spraw Za- 
granicznych, zaliczony do departamentu azya- 
tyekiego. W 1841 przydzielony został do kon- 
snlatu w Mołdawii, a w 1841 był doradcą dy- 
plomatycznym rosyjskiego komendanta generała 
Liidersa w Siedmiogrodzie. Na tem stanowi- 
sku już okazał niemałe zdolności i odznaczony 
został tytułem radcy dworn. 

W roku 1850 widzimy go na stanowisku pier- 


szczy, zupełnie jakby wołała: oto ja jestem win- 
na! oto mnie masz! Można, widząc taką Scenę, 
rozedrzeć szaty z rozczulenia, a z rozmyślania 
nad ogromem miłości w przyrodzie dostać roz- 
miękczenia mózgu, ale nie należy podobnej me- 
tody stosować w naszem życiu. 

— Janek — albo skapieje i wtedy — trudna 
rada — damy mu tylko wiekuiste, dobre wspo- 
mnienie, albo wszystko przetrwa i wtedy będzie 
z niego prawdziwy człowiek. Nie pierwszy on i 
nie ostatni, ale ty, trzeba ci to przyznać, jesteś 
najpierwszy baran, jakiego zdarzyło mi się wi- 
dzieć w tym kraju. Znakomity obywatel! On 
sam pójdzie do szlachtuża i powie ze skromno- 
ścią: zakłujcie mnie, panowie rzeźnicy, zamiast 
tamtego, pełnego nadziei barauka, albowiem... 
Zrozumże dobrze, że ciebie zamkną, a tamtego 
jeszcze lepiej przymkną, bo znajdą pierwszą nić, 
łączącą was obu. Poniał? 

— Wygłaszasz myśli sparciałe, jak stara rze- 
pa. i obawiasz się jeszcze, że nia zostaniesz do- 
kładnie zrozumiany — odpowiedziałem niedbale, — 
zamiast naradzić się nad sposobem wykonania 
planu... 

— Któż tu może radzić o absurdzie, mój ko- 
chany? To jest głupstwo, może bardzo szlache- 
tne, ale tylko głupstwo. Niema żadnego środka 
na przeprowadzenie takiego interesu.. 

— Jest środek! — zawołałem z (dobrze rzecz 
malującem) uniesieniem. — Dość będzie, jeśli Ja- 
nek, po prostu w protokóle mnie wymieni. Nie 
ja, lecz wy rozumujecie. jak marzyciele materya- 
liści. Powinien być podział pracy i podział cier- 
pienia! Pozwolić, aby zginął w zapomnieniu ta- 
ki, eo samotny na ramionach góry nosił z miej 
sca na miejsce, za stu pracował o głodzie i po- 


wszego sekretarza ambasady w Konstantynopolu, 
a potem na stanowisku dyrektora kancelaryi peł- 
nomocnego komisarza rosyjskiego dla księstw 
naddunajskich. Jako konsul generalny w Egip- 
cie, potem jako poseł w Teheranie, przy 
dworze szacha perskiego, następnie w Bernie 
iw Stockholmie, Giers coraz więcej zdoby- 
wał zaufanie swych przełożonych, a wkrótce stał 
się jednym z najzdolniejszych pomocników dy- 
plomatycznych księcia Gorczakowa, aż w 1875 
roku mianowany został towarzyszem ministra 
spraw zagranicznych oraz dyrektorem deparia- 
mentu azyatyckiego. 

Na stanowisku tem Giers rozwinął już dosyć 
energiczną działalność dyplomatyczną i skoncen- 
trował w swych rękach wszystkie dyplomatyczne 
rokowania Rosyi o rozmaite obszary w Azyi 
środkowej, mianowicie zaś z Chinami i z Anglią, 
z którą załatwił sprawę afgańską. W 1876, 187% 
i 1878 roku, oraz podczas kongresu berlińskiego, 
z powodu nieobecności księcia Gorczakowa w Pe- 
tershurgu, Giers był zastępcą ministra spraw 
zagranicznych, a w 1882 roku, kiedy Gorczakow 
usunął się z ministerswa, mianowany został mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Wówczas starły się 
dwie opinie dyplomatyczne: jedna umiarkowań- 
sza 1 powściągliwsza, którą reprezentował Gie rs, 
druga skrajna panslawistyczna, której przedstawi- 
cielem był Ignatiew. Giers zwyciężył swego 
rywala i car Aleksander III wyniósł go Ra stano- 
wisko głównego kierownika dyplomacyi rosyjskiej, 
nadając tej nominacyi manifestacyjne znaczenie 
pokojowe wobec Europy. 

I chociaż największe nadużycia i zakulisowe 
zbrodnie dyplomacyi rosyjskiej na południowym 
wschodzie działy się za ministerstwa Giersa, to 
moralna odpowiedzialność za nie spadła głównie 
na Ignatiewa, wiedziano bowiem, że dyplomaci 
rosyjscy na Wschodzie w wielu wypadkach dzia- 
łali na własuą rękę, sam zaś Giers był o wiele 
powściągliwszym od nich, a może tylko miał tę 
zręczność, że tolerując nadużycik, umiał sam 
trzymać się od nich zdala w duchu tej dwalico- 
wej polityki rosyjskiej, która za pomocą obłudy 
stara się zawsze pokryć i osłonić nadużycia rzą- 
du rosyjskiego wobec Europy. 

Dyplomacya wogóle ma wiele wstrętnych stron 
zakulisowych, które ukrywają się przed oczyma 
niewtajemniczonych, a dyplomacya rosyjska prze- 
ścignęła pod tym względem i wyprzedziła inne, 
wkraczając zbyt skwapliwie i nader zuchwale w 
dziedzinę tajnej policyi i podziemnych knowań 
politycznych. Dowodem tego rewelacye, które 
niedawno narobiły tyle hałasu, dotyczące działal- 
ności agentów dyplomacyi rosyjskiej w państwach 
bałkańskich. 

W stosunkach dyplomatycznych z państwami 
zachodniej Earopy Giers przejął tradycye ks. 
Gorezakowa, kiórego był naśladowcą, nmiał je- 
dnak nagiąć swą politykę do potrzeb i prądów 
czasu oraz do wskazówek Aleksandra III, któ- 
rych był zręcznym wykonawcą. 

Jeszcze jako zastępca Gorczakowa, po wstąpie- 
niu na tron Aleksandra III, Giers z polecenia 
cara ułożył okólnik do mocarstw zagranicznych 
z 11 marća 1881 roku, w którym przedstawił 
politykę cara Aleksandra III, jako wybitnie po- 
kojową i poświęconą przeważnie wewnętrznym 
sprawom państwa. : 

Przy spotkanin Aleksandra III z cesa- 
rzem Wilhelmem w Gdańsku 9 września 
1881 roku był obecny i Giers i konferował 
z Bismarkiem o położeniu politycznem i socyal- 
nem. 

Po objęciu ministerstwa spraw zagranicznych 
miał ponowne spotkanie z Bismarkiem 17 listo- 
pada 1882 roku w Warcinie; następnie udał się 
do Rzymu celem uregulowania sprawy obsadze- 


śród śmiechu plugawców, — według mnie świad- 
czy nietylko o egoizmie, ale nadto o niedemyśl- 
ności, o ślepocie ! 

— Mói ty. Mucyuszu Seevolo, -— rzekł Mi- 
chał, obejmując mnie za szyję. 

— Moja ty, mąko z cebulą, — mówił knajpo- 
filus, — wpadasz w entuzyazm, sądząc, że taki 
powinien być podział pracy i jeżeli już chcesz 
koniecznie, ten podział cierpienia. Daleko logi- 
ezniej postąpi, kto będzie dobrze naśladował Jan- 
ka w pracy i wytrwałości. Powtarzam te sło- 
wa: — w pracy i wytrwałości. Dla mnie był on 
rzeczywiście tylko idealnym wykonawcą swych 
pięknych urojeń. 

— Aż urojeń! — zawołałem szyderczo, 

-— Tak, — zaczął znowu Dżibbennenosah, — 
bo ostatniemi czasy ten facet licho wie, dokąd 
zawędrował. Pokumał się z patryotyzmem i na 
każde żądanie miał gotowy wykrzyknik: niech 
żyje Polska! Ja tam nie myślę obniżać jego za- 
sługi, uchowaj Boże! Było to jego osobiste, sen- 
tymentalne wierzenie. ostatecznie nawet nieszko- 
dliwe, aleć zawsze my powinniśmy traktować te 
rzeczy bardzo ostrożnie. Nigdy dosyć tego po- 
wtarzać nie można, że owe Polski, ojczyzny, na 
rody i t. d. grożą nam rozpłynięciem się w ja- 
kichś dążeniach klas najrozmaitszych, zbitych w 
jednę bezmyślną kupę. Janek nie pojmował do- 
kładnie egoizmu klasowego. Zawsze mia! na u- 
stach swoje „społeczne etyki“... 


— No — nie wydzióbuj mu tak zuowu zu- 
pełnie oczu.. po śmierci... — szepnął z ironią 
Michał. (C. d. n.) 

Z A 


2 Nr 24 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 29 Stycznia 1895. 


nia polskich stolie biskupich i innych kwestyj 
kościelno-politycznych. W Wiedniu zaś był 24 
stycznia 18838 roku. 

W okólmku do mocarstw z 9 czerwca 1883 
roku Gie rs ponownie zaznaczył pokojowe in 
teneye Rosyi, dziękując państwom zagranicznym 
za objawy Sympatyi dla cara Aleksandra III z po- 
wodu koronacyi tegoż. 

Nie podobna opisywać szezegółowo wszystkich 
faz dyplomatycznej działainości Giersa w sto 
sunkach Rosyi z zachodnią Europą, gdyż trzeba- 
by w takim razie kreślić całe dzieje dyploma- 
tyczne Rosyi w ostatniem dwudziestoleciu. Za- 
znaczamy tylko, że Giers przejął od Gorczakowa 
przyjazne usposobienie dla Niemiec, ale wobec 
wypadków dziejowych, i faktycznego ukształtowa- 
nia st: sunków międzynarodowych Rosya zmuszona 
była zbliżyć się do Francyi i pod tym względem 
Giers $e śle zastosował się do woli cara Aleksan 
dra III. Uroczystości tulońskie i kronsztadzkie 
były widocznym objawem tego zwrotu. nie prze 
szkodziło to jednak Rosyi zawrzeć traktatów han- 
dlowych z Niemcami i Austryą. 

Ostatnim aktem dyplomatycznej działalności 
Giersa był wysoko-pokojowy okólnik do mocarstw, 
rozesłany po wstąpieniu na tron cara Mikołaja 
II Najbliższym pomocnikiem G'ersa był Sz ys z- 
kin, który w ostatnm czasie w zastępstwie 
Giersa prawie samodzielnie już prowadził i za- 
łatwiał sprawy ministerstwa spraw zagranicznych 
Jego też wymieniają, jako jednego z najpoważ- 
nierszych kandydatów na następcę Giersa. 

W każdym razie ktokolwiek obejmie tekę mi 
nisterstwa spraw zagranicznych w Bosyi, decy- 
dującym czynnikiem w dyplomacyi rosyjskiej bę 
dzie wola cara Mikołaja, który nie ma wcale za 
miaru naruszać ciągłości dotychczasowej polityki 
w stosunkach Rosyi z państwami Zachodniej 
Europy. 


Ministerstwo Ribota. 


Francya posiada nareszcie nowe ministerstwo, 
które ukonstytuowało się pod prezydencyą Ri- 
bova. Po wielu usiłowaniach udało mu się na- 
reszcie przezwyciężyć rozmaite nasuwające się 
trudności i utworzyć gabinet, w którym sam Ri- 
bot obok prezydyum obejmuje ministerstwo skar- 
bu; Leygues, dotychezasowy minister oświaty, 
zostaje ministrem spraw wewnętrznych; Poin- 
caré ministrem oświaty; Trarieux ministrem 
sprawiedliwości; Chautemps obejmuje tekę 
spraw kolonialnych; Lebon ministerstwo han- 
dlu; Hanotaux ministerstwo spraw zagranicz- 
nyrh; senator Gadot rolnictwo; D up uy-D u- 
temps ministerstwo robót publicznych. Wojna 
i marynarka dotychczas są nieobsadzone. Prezy: 
dent ministrów Ribot załatwiać będzie prowi- 
zorycznie sprawy obu tych ministerstw, zanim 
nadejdą odpowiedzi od nieobecnych w Paryżu 
gecerata Jamont i admirała Besnard, któ- 
rym cfiarowano odnośne teki. 

Ribot należy do lewego centrum, a więc do 
umiarkowanego obozu republikańskiogo, ala da 
lekim jest od jednostronności politycznej i był 
już w epoce 1890 do 1892 roku dwa razy człon- 
kiem koncentracyjnego gabinetu pod prezydencyą 
Freycineta i Loubeta, a następnie sam 
był prezesem koncentracyjnych gabinetów 1892 
i 1893 roku. Sosunki i przekonania polityczne 
które pozwoliły mu w cztere-h koncentracy'nych 
ministerstuach odgrywać wybitną rolę, wskazały 
też i obecnie na niego, jako na możliwego pre 
zesa koncentracyjnego gabinetu. Wprawdzie w 
epoce przesilenia panamskiego Rabat: popełnił 
rozmaite błędy, które usunęły go na chwilę z wi 
downi politycznej, ale w ciagu tego czasu umiał 
zachować takt i powściągliwość, trzymając się na 
uboczu, a życzliwe przyjęcie, jakiego doznała 
w parlamencie niedawna jego mowa w sprawie 
madagaskarskiej, dowiodła, że opinia publezna 
przebaczyła mu niezręczne wciągnięcie ambasa 
dora Mobrenheima do skandilów panam skich 
oraz brak energii w ściganiu Herza i Arto 
na i uważa go obecnie za polityka, dotyczas jesz- 
cze niezużytego. 

Ribot ma obecnie lat 53. Swą karyerę pu- 
bliczną rozpoczął jeszcze za czasów Cesarstwa. 
był bowiem wówczas zastępcą prokuratora. pó- 
Źniej zaś został adwokatem. Dufaure powołał go 
przed dwudziestu laty na szefa wydziału w mi- 
nisterstwie sprawiedliwoźci. W 1878 roku Ribot 
pierwszy raz został deputowanym i wkrótce wy- 
bił się jako mowca, argumentujący gładko i do 
syć patetycznie. W 1885 roku dopomógł do oba- 
lenia Juliusza Fórry' ego; w 1890 został mini- 
strem spraw zagranicznych w gabinecie Freyci- 
neta i odtąd zaczyna się już szersza działalność 
Ribota, jako męża stanu. Nie jest on orłem w 
dziedzinie polityki, ale niepozbawiony jest zdol- 
ności, a stosunkowa bezkarność polityszna do 
pomogła mu nawet obecnie do zostania prezy 
dentem pierwszego ministerstwa, powołanego do 
wiedzy przez Feliksa Faure'a. 

Historya rządów Ribota w epoce przesilenia 
pauamskiego nie rokuje jednakże świetnej przy- 
szłości jego ministerstwu gdyż opozycya będzie 
miała przeciwko niemu niezły punkt wyjścia dla 
zaczepek, i podobnie jak wówczas zarzucano mu, 
że osłaniał swych kolegów parlamentarnych 
skompromitowsnych w sprawie panamskiej, tak 
już dzisiaj niektóre dzienniki opozycyjne nazywa- 
ją nowe ministerstwo gabinetem tuszowania i 
twierdzą, że powołanie takiego gabinetu do rzą 
dów w chwili. gdy chodzi o wyjaśuienie sprawy 
nadużyć kolejowych, jest prowokacyą opinii pn- 
blicznej, którą przeciwnicy światła znowu chcą 
obałamucać. Jedno tylko sprzyja obeenie mini- 
sterstwu Ribota, że wszyscy republikanie znużeni 
są długiem przesileniem, które nie bez powodów 
uważano za niebezpieczeństwo dla republiki. To 
też przyjaciele Ribota żywią nadzieję, że gabinet 
jego na czas jakiś znajdzie poparcie u większości 
parlamentarnej. Ale ezy zdoła większość tę skon- 
solidować i wzmoenić ; czy zdoła zadowolnić 
żywioły postępowe i radykalne — to wielkie py- 
tanie, 4 

Z pozostałych członków gabinetu Ribota — 
Leygues ma dopiero 38 lat, ale jeszcze zanim 
został ministrem oświaty w gabinecie Dupuy'ego 
zdobył sobie imię jako adwokat i poeta i za dwa 
tomy poezyj lirycznych odznaczony został przez 
Akademię francuską. W czasach „Ligi patryoty- 
eznej* był jednym z gorliwych jej członków. 


gues'a liczy bowiem dopiero 36 rok życia. Roz- 
począł karyerę jako adwokat ; 
szefem gabinetu ministerstwa rolnictwa. W 1887 


ko znawca finansowości. 
Senator Trarieux był adwokatem w Pary- 


W 1888 roku został senatorem i uchodził za je- 
dnego z najlepszych mowców senatu. Był pre- 
zesem grupy lewego sentrum w senacie; w pro- 
cesie Boulangera pełnił czynności sędziego Śled- 
czego. 

Chautemps urodził się w 1850 roku w Sa- 
baudyi, był lekarzem i radcą miejskim w Paryżu 
oraz prezyčentem Rady miejskiej podczas wysta- 
wy powszechnej 1889 roku. W tym samym roku 
wybrany został na deputowanego na podstawie 
radykalnego programu. W Izbie zabierał głos w 


sprawach marynarki i wspólnie z p. Lockroy czy- 


nił opozycyę rządowi z powodu nadużyć w tej 
dziedzinie. 

Hanotaux ma lat 40, był deputowanym 
od 1886 do 1889 roku, radeą ambasady w Kon- 
stantynopolu, pomoenikiem dyrektora w urzędzie 
spraw zagranicznych, szefem sekcyi tegoż mini- 
sierstwa, a w gabinecie Dupuy'ego został mini- 
strem spraw zagranicznych i na stanowisku tem 
okazał wiele taktu i zdolności. 

Lebon, urodzony w 1859 roku, był sekreta- 
rzem prezydenta senatu Leroyera, profesorem w 
Ecole d s sciences politiques, sekretarzem dele- 
gacyi francuskiej na kongresie berlińskim 1890 
roku. W Izbie odznaczył się jako zręczny i spo- 
kojny mowca. 

Gadot jest doktorem medycyny, w 1885 roku 
został deputowanym, w 1890 senatorem. Należy 
do obozu umiarkowanych republikanów. 

Dupuy-Dutemps jest adwokatem, a de- 
putowanym został 1889 roku. Należał do obozu 
rządowego i niczem szczególnie się nie odzna- 
czył. 

W sobotę wieczór odbyła się Rada ministrów 
pod prezydencyą Feliksa Faure'a, na której. po- 
rozumiano się co do orędzia prezydyalnego i za- 
pewne także co do deklaracyi, jaką nowe mini- 
sterstwo ma złożyć w parlamencie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 stycznia. 


Wybrana przez Izbę poselską nieustająca ko- 
misya dla reformy procedury cywilnej załstwiła 
na posiedzeniach dnia 21, 24 i 25 b. m. proje- 
kta ustaw, wprowadzających nową procedurę ey- 
wilną normę jurysdykcyjną i ustawę egzekucyj- 
ną z wyjątkiem przepisów o sądach rozjemczych, 
które odesłano do podkomisyi. Na tem komisya 
na razie zakończyła swoje prace i zbierze się po 
zamknięciu Sejmów, aby załatwić paragrafy, ode- 
słane do podkomisyi i przyjąć ustawy wprowa- 
dzające w trzeciem czytaniu. 

Na ostatni m. posiedzeniu wywiązała się żywa 
dyskusya nad kwestyą języka urzędowego w są- 
dzie. Dr. Dyk zwrócił się do reprezentanta rzą- 
du z zapytaniem, czy rząd zamierza wypełnić 
przyrzeczenie i zająć się uregulowaniem kwestyi 
języka urzędowego w sądach i w jaki sposób *a- 
mierza poczynić odpowiednie wnioski, gdyż ani 
ustawa o procedurze cywilnej, ani ustawy wpro- 
wadzające nie zawierają odnośnych postanowień 
P. Globoenik przyłączył się do tej interpela- 
cyi, poczem szef sekcy! dr. Krall jako repre- 
zentant rządu odpowiedział, że rząd jest świa 
dum wielkiej doniosłości tej kwestyi i powołał 
się na oświadczenie ministra sprawiedliwości, że 
sprawa ta będzie uregulowaną przed wprowadze- 
niem nowej procedury cywilnej. Poseł hr. Pi- 
niński uważa, że połączenie tej sprawy z re- 
formą procedury cywilnej przedstawia wielkie 
trudności. Spodziewa on się jednak, że dotych- 
czasowe prawa będą utrzymane i że postanowie- 
nia ogólne w tym duchu będą zamieszczóne w 
jednej z ustaw przygotowujących zmianę proce- 
dury. Najodpewiedniejsze miejsce dla tych posta- 
nowień znaleźć się powinno w instrukcyi sądo- 
wej, którą rząd ma jeszcze przedłożyć. Dr. Ni- 
sche godzi się na powtórzenie przepisów u- 
stawowych, ale nie chce zgodzić się na przyję- 
cie do ustaw rozporządzeń wydanych w tej kwe- 
sty. — W kwestyi tej przemawiali jeszcze dr. 
Birureither, dr. Pergelt i dr. Götz, 
którzy uważają instrukcyę sądową za naiodpowie- 
dniejszą do załatwienia tej sprawy i p. Abra- 
hamowiez, który wyraził zgodę z zapatrywa- 
niami p. Pinińskiego. Komisya nie powzięła zre- 
sztą żadnych uchwał. 

Nieustająca komisya dla reformy procedury cy- 
wilnej, wybrana przez Izbę panów, odbywała w 
zeszłym tygodniu codzień posiedzenia i załatwiła 
projekt ustawy o postępowaniu w sprawach spor- 
nych do połowy przepisów. Również i w tym 
tygodniu ma ta komisya obradować codziennie. 

Prezydent węgierskiej Rady ministrów Ban f- 
fy i minister skarbu Lukacs, przebywający w 
Wiedniu, złożyli wizyty ministrom Kriegha m- 
merowi, Kallayowi Windischgraetzo- 
wii Wurmbrandowi. Br Banffy konfe- 
rował dłuższy czas z austryackim premierem, a 
p. Lukacs z ministrem skarbu. Przybędzie 
również minister handlu Danicl. Węgierski 
premier ma się również przedstawić członkom 
domu królewskiego Te formalne wizyty są głów- 
nym celem pobytu ministrów w Wiedniu. 


Z Sejmów krajowych. 

Komisya wybrana przez Sejm czeski celem 
rozpatrzenia wniosków zmierzających do zmiany 
ustaw wyborczych rozpoczęła obrady nad wnio- 
skiem o pomnożeniu liczby członków wydziału 
krajowego. Poseł Russ uskarża się, że z ośmiu 
członków Wydziału krajowego, kiórzy obecnie 
urzędują, tylko 2 jest Niemców i to wskutek u- 
stępstwa ze strony posłów czeskich. Niemcy po 
winni mieć w autonomicznych ciałach udział od- 
powiadający rzeczywistym stosunkom. Prawo to 
zagwarantowanem być może tylko przez utwo- 
rzenie narodowych kuryj które wybierałyby uie- 
tylko członków do Wydziału krajowego, ale człon- 
ków wszelkich ciał, do których Sejm wysyła 


twoich reprezeniantów, jak do banku hipoteczne- 


go, banku krajowego i Rady zarządzającej cze- 
skiem muzeum. Kurya posiadaczy wielkiej własno- 
ści miałaby równe prawa z obu kuryami narodo- 


Poinearóć jest jeszcze młodszym od Lej- 
w 1886 roku był 


roku wybrany został do Izby, i odznaczył się ja- 


żu; deputowanym był od 1879 do 1881 roku. 


do jednej lub do drugiej kuryi narodowościowej 
a posłowie z Izb handlowych mieliby prawo wy- 
bierać, âo której kuryi chcą należeć. 


ich do końca kadencji. 
zresztą projektowi, aby czterech ezłonków Wy 
działu krajowego wybierał cały Sejm. Poseł H e- 


ły Sejm wybierał 4 członków Wydziału krajo- 
wego. Musiałoby przyjść wpierw do zmiany zu- 
pełnej dotychezasowego wyboru kuryami. Mowca 
jest w ogóle przeciwnikiem podziału na kurye i 


odpowiednią reprezentacyę. Książę Karol Sch war 
zenberg przemawia za wnioskiem Wydziału 
krajowego, sądzi jednak, że załatwić go powinien 
Sejm w nowym składzie po przyszłych wyborach. 
Ządanie podziału na kurye narodowe mowca uwa- 


nie sprzyja urzeczywistnieniu myśli p. Russa. 


członków Wydziału krajowego łączy się ze spra- 
wą reformy wyborczej. Mowea oświadcza, że 
stronnictwo jego nie jest przeciwnem w zasadzie 
utworzeniu kuryj narodowych, ale nie moża zgo- 
dzić się, aby kurya posiadaczy wielkiej własności 
odgrywała rolę pośrednika. Senaty narodowe w 
sądzie apełacyjnywi przyniosły smutne doświad- 
czenia. Przywódca staroczeskiego stronnictwa 
dr. Rieger uważa żądania podniesione przez 
p. Russa za usprawiedliwione, ale Czesi za 
mieszkują także Morawy i Sląsk i co w 
Czechach jest usprawiedliwionem, to powinno 
stosować się także do tych 2 krajów. Staroczesi 
nie sprzeciwiają się jeduak zasadniezo utworzeniu 
kuryj narodowościowych. Mowea podziela zapa- 
trywanie, że sprawę pomuożenia liczby ezłonków 
Wydziału krajowego powinien załatwić Sejm do- 
piero w nowym składzie Osobiście jest on za 
pomnożeniem członków Wydziału krajowego do 9. 
Również nważa, że obok kuryj narodowościewych 
istnieć powinna kurya wielkich własności. W koń- 
eu dr. Russ zastrzega sobie, że w dalszym to- 
ku dyskusyi ogólnej przedłoży projekt ustawy o 
podziale Sejmu na kurye narodowościowe. 

W Sejmie śląskiin p. Komarek zdawał 
sprawę o wnioskach zmierzających do zaprowa- 
dzenia wyborów bezpośrednich w kuryi włościań- 
skiej i de reformy ustawy wyborczej. Komisya 
wnosi, aby sprawę tę przekazać Wydziałowi kra- 
jewemu celem wygotowania i przedłożenia pro- 
jeklu ustawy i wskazać Wydziałowi zasady, na 
których projekt ma się opierać. Przeciw wnio- 
skowi temu wystąpił dr. Bukowski i wniósł, 
sby Wydział krajowy przedłożył projekt dopiero 
po zmianie ustawy wyborczej dla Rady państwa 
i aby nie udzielać żadnych wskazówek. gdyż 
możnaby popaść w sprzeczność z ustawą uchwalo- 
ną przez Radę państwa. W dyskusyi zabierali 
głos pp. Michejda, Tiirek, Hruby, Stra- 
til, Menger, Hauer i Sedlnitzky, po- 
czem referent p. Komarek zgodził się na wnio- 
sek dra Bukowskiego To też Sejm nehwalił ten 
wniosek. Następnie p. Komarek przestawił wnio- 
sek, że w razie wyboru urzędnika lub sługi kra- 
jowego do Sejmu rozwiązuje się stosunek służ- 
bowy. Przeciw temu wnioskowi przemawiali pp. 
Michejd. i Seułuitzky. Sejm uchwalił jednak 
wniosek. 

Namiestnik Tyrolu hr. Merveldt zasiągał 
osobiście w Wiedniu informacyi co do stanowi- 
ska, jakie zajmuje rząd wobec zmian uchwalo- 
nych przez komisyę Sejmu tyrolskiego w noweli 
o obronie krajowej. Otóż rząd nie godzi się na 
żadną zasadniczą zmianę swojego projektu. Ko 
misya obstaje jednak przy tych zmianach, a do 
Wiednia udali sę pb. dr. Kathrein, Grab- 
mairi Wackernell, jako członkowie pod- 
komisyi, celem przedstawienia sprawy ministrowi 
obrony krajowej. 


Z Berlina 

Cesarz Wilhelm obchodził wezoraj uroczyście 
dzień swoich urodzin. Na uroczystość tę przybył 
także król wirtemberski aby przez to zaprzeczyć 
rozsiewanym pogłoskom, jakoby pomiędzy nim 
a cesarzem niemieckim przyszło do nieporozu- 
mień. Daje to szowinistycznej prasie niemieckiej 
sposobność do tyrad na temat jedności niemiec- 
kiej. Książę Bismark nie wybrał się, ze względu 
na stan swego zdrowia, na urodziny cesarskie do 
Berlina, jakkolwiek spodziewano się, że uprzedzi 
on wizytę cesarza we Fridrichsruhe, dokąd tenże 
udać się ma | kwietnia, jako w 80 rocznicę uro- 
dzin pierwszego kanclerza Niemiec. 

O ustąpieniu prezydenta [Levetzowa rozcho- 
dzą się znowu wieści w Berlinie. Powodem są 
przewlekłe obrady w komisyi parlamentarnej 
mającej zaostrzyć przepisy regulaminu obrad, 
względnie zwiększyć dyscyplinarną władzę prezy- 
denta. Otóż wszelkie wnioski w tym właśnie kie- 
runku zdążające, upadają w komisyi przy głoso- 
waniu, a Levetzow, który właściwie całą tę spra- 
wę wywołał, miał oświadczyć w komisyi, że wo- 
bee tak nieprzychylnego jej usposobienia dla 
„karności* poseiskiejj on zrzeknie się przewo 
dnietwa w Izbie. Ostatecznie wiadomości te mo- 
gą spotkać się z zaprzeczeniem, gdyż obrady ko- 
misyi uważane są za tajue, — nie są one jednak 
pozbawione podstawy. 

Coraz silniej ustala się w Niemczech przeko- 
nanie że zarówno żądania co do owej karności 
poselskiej, jak co do ustawy przeciw „stronni 
etwom przewrotu“ nie są żadną potrzebą nspra- 
wiedliwione. Tak np. zwraca uwagę Freis. Ztg 
że prezydent Izby nigdy dotąd nie użył w zu 
pełności swej władzy dyscyplinarnej, przyznanej 
mu regulaminem obrad parlamentarnych. Tak nie 
znalazł się on nigdy w konieczności odebrania 
głosu mowcy, za przekroczenie granie regulami- 
nem zakreślonych; nigdy też z powodu scen ha- 
łaśliwych posiedzenia mie przerwał. Stąd wniosek, 
że nie ma potrzeby zaosirzać obowiązującego o- 
beenie regulaminu, skoro dotąd aż nadto okazał 
się wystarczającyra. 

Główny organ niemieckiej socyalnej demokra- 
kracyi „Vorwärts“ berl ński, który zdobył sobie 
pewną sławę przez wydobywanie z ukrycia wielu 
tajnych dokumentów rządowych przez swoje sto- 
sunki. jakie ma widocznie w niemieckich sferach 
urzędniczych, wydobył na jaw znowu ciekawy 
tajny dokument urzędowy. tym razem odnoszący 
się po Polaków na obezyźnie. 


wemi. Nowela do ustawy wyborczej oznaczyłaby 
z góry okręgi, których posłowie należećby mieli 


Wybór 
uczyniony na początku kade*cyi obowiązywałby 
Mowca sprzeciwia się 


rold przemawia również przeciw temu, aby ca- 
przemawia przeciw projektowi p. Russa, przy- 


pominając Niemcom, że w innych krajach 
nie troszczą się wcale o to. aby Słowianie mieli 


ża za słuszne, lecz mniema, że sytuacya obecna 


Dr. Brzorad uważa, że sprawa pomnożemia 


Dokument ten brzmi: 


¿ności : 


potrzeba ; e) nakłanianie pism, aby się zajęły o 


znania dla dobra członków Związku. 


skiej, celem pozyskania polskich duszpasterzy. 


das diesseitige Gebiet). — O szczególnych zaj 


zdać sprawę“. 


Rozporządzenie to wydać miał pruski minister 
spraw wewnętrznych p. Kóller, który umizgał 
się tak łaskawie do posłów polskich przy pierw- 
szem czytaniu ustawy przeciw „stronnietwom prze- 


wrotu*. 


Z Brukselt. 


W belgijskiej Izbie deputowanych burzliwe o- 
statniemi czasy rozgrywają się sceny. Tak na 
posiedzeniu 23 b. m. gdy prezydent ministrów 
De Burlet ostro nacierał na soeyalistycznych 
agitatorów, zawołał poseł socyalistyczny Van- 


derwelde: 


„Panie prezydencie ministrów, — pan jest 


bezczelnym człowiekiem !* 
Pomimo natarczywego żądania prezesa Izby, 
Vanderwelde nie cofnął swojego wyrażenia. 


Na następnem znowu posiedzeniu przerywał 


deputowany katolicki Ke mann mowę socyalisty 
Anseelego, za co prezydent Izby de Lants- 
heere wezwał go do porządku. Nie przeszko- 
dziło te Kemannowi nazwać Anseelego ezło- 
wiekiem „opętanym*, za eo powtórnie wezwał 
go prezydent do porządku lecz Femann nie 
cheiał przyjąć tej admonicyi i zażądał w tej sprawie 
głosu. Prezydent wystąpił preciw temu żądaniu 
i zaapelował do Izby, a gdy cała prawica głoso- 
wała za żądaniem Kemanna, zamknął prezydent 
posiedzenie i zapowiedział że składa swą go- 
dność. Powstało więc nieprzewidziane przesile- 
nie prezydyalne, które tem bardziej jest kłopo- 
tliwe, że równocześnie wynikły skory o posia- 
dłość Congo w Afryce, stawiające parlament 
i rząd w kolizyi z królem. 


EKronika. 


~- 


Kraków, 28 stycmmia. 


Składki Jako-osymty dochód- z. wioczerkusurzsg- 
dzonego w Sierszy, nadesłał p. Alfred Horowicz do 
Administraeyi N. Reformy kwotę 31 złr. 58 ct. 
z przeznaczeniem po polowie dla Tow. „Szkoły lu- 
dowej* i na gimnazyum polskie w Cieszynie. 

Do Administracyi N. Reformy nadesłało Stowa- 
rzyszenie pożyczkowe „Praca i oszczędność* z Jor- 
danowa 11 złr. 90 ct. na weteranów wojsk pol- 
skich z 1881 r.. 

Walne zgromadzenie krak. kongregaeyi ku- 
peckiej odbyło się wczoraj w sali arcy bractwa mi- 
łosierdzia. Starszy kongregacyi p. Henryk S-hwarz 
utworzył posiedzenie przemową, którą poświęcił pa 
mięci zmarłych 3 członków kongregacji. Następnie 
odczytał sekretarz sprawozdanie z czynności kongre- 
gacyi z ubiegłego roku, tudzież Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej. Po przedstawieniu sprawozdania 
kasowego kongregacyi i archikonfraterni kupieckiej 
które przyjęto do wiadomości, uchwalono udziel é 
skarbnikowi absolutoryum. Następnie przyjęto 3 no- 
wych ezłonków. Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
budżet, oraz rozdzielenie remanentu między trzy fun- 
dusze, tudzież uchwalono kwotę przeszło czterysta 
złr., jak co roku, na wsparcia dla pedupadłych knp- 
ców, wdów i sierot po nich. Wnioski p. Schwarza 
o zmianę statutu, p. Porębskiego o korzystniejsze 
lokowanie funduszu żelaznego przez zakupno lub bu- 
dowę własnego domu przekazano osobnym komisyom, 
zaś wniosek p. Lenerta, dotyczący prowizyj spedy- 
torskich, wydziałowi do załatwienia. Starszym kon- 
gregacyi wybrany został p Henryk Sehwartz 
p dstarszym p. Władysław Fischer, skarbnikiem 
dr. Henryk Szarski. Wydziałowymi pp J Fede- 
rowicz mł, J. Fischer, F Grigar, I. Launer, Fr 
Lenert, A. Porębski, E Reiner i I Sobolewski. De- 
legatami do rozmaitych komisyj wy*rano tych sa- 
mych członków, co w ubiegłym rokn. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Walne zgroma- 
dzenie członków krakowskiego [Towarzystwa strze- 
leckiego odbyło się wczoraj w niedzielę. Zagaił ze- 
branie prezes dr. Hajdukiewicz wspomnieniem 
zasług ś. p. Jana Gwiadzdomorskiego, członka i by- 
ł:go króla Towaizystwa. Pamięć marłego wszyscy 
obecni uczcili pizez powstanie. P. Szarski Stanisław 
złożył imieniem komisyi sprawozdanie z zamknięcia 
rachunkowego ża rok 1894. Ze sprawozdania tego 
wynika, że obecnie wszystkie długi hipoteczne To- 
warzystwa :trzeleckiego zapłacone już zostały, że 
wydatki zwykłe w r. 1894 wyniosły 4.106 złr. 12 
et, i że każda pozycya należycie jest usprawiedli- 
wioną, — to też zgromadzenie uchwaliło absoluto- 
ryum i wyraziło zarządowi podziękowanie. 

Projekt budżetu ua rok 1895 wniósł skarbnik 
Towarzystwa p. Józef Rudnieki, i po wyjaśnie- 
nia niektórych pozyeyj na Żądanie p. Henryka 
Schwarz», zgromadzenie projekt budżetu w całośei 
zatwierdziło. Zgromadzenie przyjęło następnie dwóch 
przez wydział Towarzystwa poprzednio już przyję- 
tych członków prof. dra Bujwida i dra Lgo- 
cekiego. Dalej upoważniło prezesa dra Hajdukie- 
wieza do wysłania telegramu na ręce prezydenta 
miasta Lwowa z powodu urcczystości wręczenie 
księciu Sapleże adresu z podziękowaniem za zasługi 
podczas wystawy Kościuszkowskiej 1894 r. przez 
księcia położone. W końcu podniesiono myśl, czyby 
z uwagi na to, .że ogród atrzelecki do okoła jest 


„Dnia 12 sierpnia r. z. założono w Bochum 
„Związek Polaków w Niemczech*, który ma się 
rozciągać na całe Niemcy i ma na eelu, ile mo- 


a) udzielanie pomocy jednostkom polskim ewen- 
tualnie polskim Towarzystwom, którym stała się 
krzywda, przez wyszukanie obrońcy i ile możno- 
ści przez opłacenie pomocy prawnej; b) zwoły- 
wanie zebrań publicznych, gdzia tego okaże się 


broną pokrzywdzonych; d) ułatwianie dzieciom 
polskim uczenia się polskiego pisania i czytania ; 
e) podnoszenie oświaty; íf) staranie się w grani- 
cach własnej kompeteneyi o to, by ludność pol- 
ska wszędzie miała własnych duszpasterzy, wre- 
szeie może zarząd pracować według własnego u- 


„Zarazem założono „Towarzystwo funduszu Św. 
Józefata«, które zamierza utworzyć fundusz żela- 
zny, od którego odsetki mają być zużywane na 
subwencyonowanie kształcącej się młodzieży pol- 


Proszę na te usiłowania szczególną zwracać 
uwagę i referować mi, czy „Związek Polaków“ i 
„Towarzystwo funduszu św. Józefata* rozszerzy- 
ło swoją działalność także i na te obszary (auf 


ściach w tym kierunku należy mi natychmiast 


już zabudowany i że przedstawiając wartość do- 
300 000 złr., obecnie żadnego cechodu Towarzy- 
stwu nie przynosi, owszem wydatki za sobą pocia 

ga, nie należało ogrodu tego na parcele | udowlane 
podzielić i sprzedać, za uzyskany zaś fundusz zakn- 
pić poza rogatkami miasta grunt na założenie strzel- 
nicy i parku, tudzież realności w śródmieścin, w 
którejby resursa strzelecka założoną być mogła. 
Myśl ta wywołała dłaższą dyskusyę, i celem zba- 
dania tej sprawy i postawienia odpowiednich wnio 

sków wybrało zgromadzenie komisyę z pięciu człon- 
ków pod przewodnictwem prezesa, Na tem posie- 
dzenie zamknięto. 

P. Andrzej Nizioł, dyrektor seminarynm nauczy 
cielskiego męskiego w Krakowie oraz 4-klasowej 
szkoły wzorowej dla chłopców przy temże semina 
ryum utrzymywanej, jak już donosiliśmy, otrzymał 
od cesarza w uznaniu dłogoletniej pożytecznej awo- 
jej pracy krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa Uroczystość wręczenia orderu cdbyła się wczo- 
raj w gmachu seminaryum po nabożeństwie w ko- 
ściele 00. Franciszkanów odprawionem. P. dyrektor 
Niziocł na zajmowanem stanowisku zaskarbił sobie 
nietylko wdzięczność ucznićw i szacunek towarzy- 
szów prany, lecz powszechne poważanie w sferach oby- 
watelskich Krakowa, jako pedagog su nieony, i jako 
człowiek jednako uprzejmy w obejściu dla wszystkich, 
którzy mieli sposobność poznania go w gorliwem 
urzędowaniu. 

W sali „Sokoła* krakowskiego w sobotę 2 lutego 
Towarzystwo wzajemnej poniocy uczestników powsta- 
nia 1863 r. urządza zebranie towarzyskie, połączo- 
ne z zabawą kwiatową, oraz przedstawieniem ama 
torskiem. Graną będzie sztuka Jasińskiego „Nowy 
rok“. Początek zabawy o godz. 7. Orkiestra „Har- 
monii“ graó będzie odpowiednie utwory. W sali 
urządzony będzie bufet Ceny ustanowione przez ko- 
mitet zabawy. 

Druga „sobótka* Koła artystyczno-literackie - 
gO cie:.yła się nierównie większem powodzeniem, 
an żeli jej poprzedniczka, Obok licznego zastępu eta- 
łych członków Koła, którzy przybyli w liczaem to- 
warzystwie pań, przyjmowało Koło w swych galc- 
nach także liczne grono osób zaproszonych i wpro- 
wadzonych tak, że ogólna cyfra uczestników docho- 
dziła 80 osób. Wieczór rozpoczął się pro ukcyą mu- 
zykalną, której najpiękniejszą częścią było Trio Bee- 
thovena C moll ua fortepian, skrzypce i wiolonczel , 
odegrane przez pp. Stopczańskie i prof Stingla. Na 
dalszy program „łożyła się solowa gra na skrzyp- 
cach i na fortepia-ie pp. Stopczańskich, deklamacya 
p. Uderskiej, a wreszcie solo skrzypcowe prof, Ostrow- 
skiego, który olrgrał przy akompaniamencie prof. 
Stingla Suitę Riesa. 

Po części muzycznej przeszli zgromadzeni goście 
do guatownie przystrojonej wielkiej sali, gdzie przy 
dźwięksch orkiestry 56 pułku rozpoczęły się tańce, 
prowadzone z werwą prz z p Dąbr. D- pierwszego 
kadryla stanęło 28 par. Dobór doskonałych tance- 
rzy i tancerek, obecność znanych z urody pań, wre- 
szcie nader gustowne cheć nmiezbytkowne stroje dam, 
nadały wieczorowi cechę wykwintnego zebrania. Pod- 
czas kolacji prezes Kossak przypomniał zgromadzo- 
nym obowiązek złożenia datku na celu gimnazyum 
polskiego w Cieszynie i obszedłszy z tacą stały, ze- 
brał składkę, wynoszącą 26 złr. 26 ct. 

Ożywiona zabawa i towarzyska pogawędka prze- 
ciąznęła się d. 5 rano Trzecia i ostatnia „sobótka* 
Koła odbędzie się w dniu 23 lntego br. 

Odznaczenie. Cesarz nadał lekarzowi dr. Kazi- 
mierzowi Mossingowi we Lwowie w uznania 
jago wieloletniej, pełn į zasług i humanitarnej dria- 
łalności, tytał radcy cesarskiego z uwolnieniem od 
takay. 

Walne zgromadzenie członków Czytelni akade- 
miekiej lwowskiej z dnia 18 b. m. zamianowało 
członkami honorowymi Towarzystwa przez aklama- 
cyę: Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża) dra Ada- 
ma Asnyka, prof. B. Fridę (J. Vreblieky), prut. dra 
Henryka Kadyiego, prof. dra Stanisława Szachow- 
skiego i prof. dra Aleksandra Raciborskiego. 

Bal przemysłowców w Wiedniu odbył się z 
tradycyjnym przepychem i Świetnością w sobotę w 
salach Towarzystwa muzycznego przy udziale całego 
świata przemysłowego stolicy, dworu cesarskiego i 
przedstawicieli najwyższej arystokracyi We wspa- 
niale przystrojonej sali urządzoną była dla dworu 
cesarskiego estrada, a na niej tron z baldachimem, 
ugarnirowanym czerwonemi kameliami. O godzinie 
9'/ przybył na bal cesarz w towarzystwie adju- 
tanta h. Paara, powitany na schodach przez radcę 
dworu Exnera. Za cesarzem przybyli aroyks. Karol 
Ludwik z żoną Maryą Teresą, książę Wilhelm Wir- 
temberski, arcyka. Ludwik Wiktor i Rainer Po 
krótkiem cercle, jakie cesarz odbył w najbliższem 
otoczeniu dostojników i przedstawicieli obcych państw, 
polecił cesarz przedstawić sobie gospodarzy i gospo- 
dynie bału przeważnie że sfer przemysłowych Wie- 
dnia i całej monarchii, z którymi bardzo uprzejmie 
przez czas dłuższy rozmawiał, W liczbie zaszczyconych 
rozmową z cesarzem znajdował się także przemy- 
słowiec krakowski p. Karol Włodzimirski, do któ- 
rego cesarz odezwał się, iż przypomina go sobie z 
wystawy lwowskiej. Zapytywany, jak dawno istnieją 
zakłady jego młynarskie, odpowiedział p. Włodzi- 
mirski, iż od r. 1847, wreszcie co do produkcji, iż 
ta idzie głównie na dostawy dla garnizonów woj- 
skowych. Cesarz przyobiseał p Włodzimirskiemu, iż 
gdy przybędzie do Krakowa, zwiedzi jego zakłady 
przemysłowe. Według zgodnych relacyj pism wie- 
deńskich, bal przemysłowców należał do najświetniej- 
szech balów, jakie sę odbyły w Wiedniu, i prze-, 
wyższył przepychem nawet ostatni bal dworski. 

Szajkę złodziejską, okradającą specyalaje mie- 
szkauia (ficerów, powiodło się wykryć policyi w Rze- 
szow'e, Jak donosi Kuryer Rzeszowski aresztowano 
tam Ottona Antoniego Sendlera, byłego dyetarynasza 
sądowego w Rzeszowie pochodzącego z Zaleszczyk 
i Aleksandra barona Sommera byłego aspiranta 
szkoły kadeckiej w Pradze, urodz. w Auspitz na 
Morawach. Dwaj inni sprawcy, do tej samej szajki 
należący, Fracciszek Jurczak, 18 letni czeladnik 
ślusarski, rodem z Medyki, jakoteż niejaki Fryderyk 
Faltia sub Falken, rodem z Kołomyi. rzekomo kole- 
ga bar. Summera ze szkoły kadeckiej zdołali umknąć 
z Rzeszowa przed aresztowaniem. Jurczak został je- 
dosk wskutek wysłanego telegramu dnia 25 b. m. 
cano przez policję w Przemyślu przytrzymany. 
Śledztwo wykazało, iż wszyscy czterej przytyli £ 
Przemyśla, a trzech z nich zamieszkało w Ruskiej- 
wsi w hotelu Geigera pod n»zwiskami Adam Mi- 
chalewski, Le pold Glas i Franciszek Paul. Podczas 
rewizyi znaleziono u przytrzymanych z przedmiotów 
ekradzionych w mieszkaniu rotmistrza Madejskiego 
w Rzeszowie, rewolwer, lornetkę, zegarek Srebrny 
z łańcuszkiem parę złotych apinek, pewną ilość 
papierosów, nie odebrano atoli zegarka i dwóch łań- 
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cuszków. Wartość skradzionych przedmiotów wynosi 
122 złr. Dalej zakwestyonowano wiele innych war- 
tościowych przedmiotów i pamiątek, pochodzący h 
z kradzieży, dokonanych w innych miastach, nadto 
znaleziono n bar. 5nmmera przy rewizyi sztylet za 
wieszony na plecach, a pod ksszulą na piersiach 
białą chusteczkę Z monogramami I. K., z śladami 
krwi, a w niej gotówkę w kwocie 2 złr. Sprawca 
badany co do sztyletu i chnateczki, zmięszał się i 
nie mógł dać zadawalniającewo lub usprawiedliwia- 
jącego wyjaśnienia. Ins ektor policyi z Przemyśla, 
dowiedziawszy się o przytrzymaniu w Rzeszowie tej 
szejki złodziejskiej, przybył dnia 25 bm. do Rze- 
szowa i po oglądnięciu zakwestyonowanych przed- 
miotów, orzekł, że pochodzą one z siedmin kradzie- 
ży, dokonanych z włamaniem w Przemyśln. Wynsk 
dochodzenia wykazał nadzwyczajną przebiegłość i 
spryt, jak niemniej dobrą organizacyę tej szajki zło- 
dziejskiej. Składa się ona z osób, mających w ka- 
łdym kierunku odpowiednie i fachowe wykształcenie, 
a to: Sendler odgrywając rolę artysty malarza, a 
bar. Summer salonowca o powierzchowności nader 
ujmnjącej, ulatv iali sobie pod różnemi pozorami 
wstęp de mieszkań i narzucali się swem towarzy- 
stwem lnb przyj:żnią piedoświadczonym Indziom na- 
wet klasy int>ligentnej; natomiast rzekomy Foltin i 
Jarczsk, jako czeladnik ślusarski, poświęcali swe 
uzdolnienie fachowe jedynie w celn dokonywania 
kradzieży w mies.kaniach, w ten sposób, że wytry- 
chami otwierali drzwi, a po dokonanych operacyach 
napowrót je zamykali 

Morderca ks. Ardana, Hoszowski, został odsta- 
wieny w piątek raunym pociągiem z Przemyśla do 
zakładn karnego we Lwowie, gdzie ma odpokutować 
karę dożywotniego więzienia. Hoszowskiego, który 
zachowuje się aratycznie, strzegli w drodze Żandarm 
i dozorea więzień. 

W Ropczycach staraniem „Sokoła* odbyło się 
dnia 22 bm. jako w 32 rocznicę, solepne uabcżeń- 
stwo żałobne za poległych w walce o niepodległość 
Ojczyzny w r. 1863. Młody chór „Sokoła“ odśpie- 
wał w czasie nabożeństwa „Boże Ojcze**i „Boże 
coś Polskę". 

Ze Śląska. Czytamy w Gwiasdce Cieszyńskiej: 
Na gimnazyum polskie w Cieszynie opodatkowali się 
ks Karol Olszak, wikary w Jabłonkowie, roczną 
kwotą 10 złr., ks. Józef Karowski, proboszcz w Go- 
leszowie, 10 zatr. 

Weteran z rokn 1863 Jerzy Smolcń były księ- 
garz w Warszawie, zmarł w Cieszyuie w klasztorze 
Braci Miłosiernych d. 19 b m. w wieku 54 lat. 

Zmarły żył dłuższy czas w nędzy. 
~ Olomuniecki Naszinec w numerze 10-tym z bie- 
żacegu roku pisze, „że czeskie gimnazvyum w Mistiu 
już z przyszłym rokiem szkolnym założonem zosta 
nie. Narodowey misteccy po zwycięstwie wyborczam 
dè Rady gminnej powzięli myśl założenia niższego 
v'mnazynm, i mają już jakiś fundusz zapewniony za 
ut zymanie pierwszej klasy. 2a się i do publiczno 
ści czeskiej zwrócą z prośbą o poparcie dobrej spra- 
wy i że im naród czeski tej podpory nie odmówi, 
rozumie się samo przez się“. Takiej energii i takie- 
go dncha właśnie nam Polakom brakuje. 

Towarzystwo naukowej pomocy dla Księstwa Cie- 
szyńskiego, zakuńczywszy rok dwudziesty drugi swe- 
go działania, odbędzie swoje walne zgromadzenie 
w sobotę, dnia 9 lutego 1895, o godzinie 1 po po- 
łudniu w lokalu Czyt-lni ludowej w Cieszynie. Po- 
rządek dzienny: Sprawoezdan'e zarządn, roczne obli- 
czenie dochodów i rozchodu, sprawozdanie rewizo- 
rów wnioski członków. Zarząd Towarzystwa, zawia 
damująo -0 tem, zaprasza Szan. Członków na to 
zgromadzenie. Ks. Andrzej Knoz ra, proboszcz i dzie- 
kan przewodniczący. Dyrekoya uprasza jeszcze Sza- 
nownych p. t. członków. którzy z wkładkami zale- 
ga'a, o śpieszne nadesłanie takowych, i zarazem 
prosi o łaskawe wkładki na rozpoczynający Się rok 
nowy. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 Intego br 
otwartą zostanie w Wojniłowie (powiat kałuski) 
przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym stacya 
telegrafu z owraniczoną służbą dzienną. 

Brytyjska kolonia Przylądek Dobrej Nadziei przy- 
stąpiła z dniem 1 bm. do międzynarodowego związ 
kn pocztowego. Wskutek tego będą miały odtąd co 
do obrotu listowego z wymienioną kolonią zastose- 
wanie postanowienia wiedeńskiego międzynarodowego 
traktatu pocztowego z dnia 4 lipca 1891. 

Kwiatki dla Bismarka w Galicyi hodowane: 
Moses Hirschfeld, Ehrenbürger (1) in Rozwadów 
(Galizien). 

L. Gross, Handelsman, Mielec. 

Moses Reiner, Protokollirter - Handelsmann, 
Dembiea. 

Ch. S. Mayer, Tarnow, etgene Erzeugung von 
Herren £ Damen Confection, Lager m & aus- 
landischer Stoffe. 

Salamon Briinner, Neu-Sandez, Manufactur- 
waaren Lager. 


Życie Europy. W Economiste Européen uka- 


dokonanemi w ostatnich czasach. Najmniejszem 2 
państw europejski'h jest księstwo Monaco (21 kw. 
kil.), następnie rzeczpospolita Saint Marino (59 kw. 
kil.), księstwo Liechtenstein (159 kw. kil.), rzecz- 
pospolita Andora (452 kw. kil.). 

Ludność Europy podniosła się z 380,000.000 
w 1888 r. do 364000000 w 1898 r. tj o 
34,000.000, czyli o 108 pre. z czego wynika, iż 
wzrastała corocznie o 18 pre. 

Gęstuść zaludnienia także nieco się zwiększyła, a 
mianowicie z 34 mieszkańców na kilometr kw. do 
36. Najsłabszy przyrost ludności okazał się we 
Francyi, gdyż tylko 178 w ciągu dziesięciolecia. 
Pomimo to ltdność Francyi wynosi 1050 pro. ca- 
łej ludności Europy, gdy ludność Rosyi zaledwie 
dochodzi 19 pre, 

Jeśli jednak przyrost ludności i zwiększenie jej 
gęstości nie są zbyt znaczne, to za to w dziedzinie 
komunikacyj widocznym jest ogromny postęp. Dłu- 
gość sieci telegraficznej w Europie podniosła się z 
478.069 kil. do 660 238, t. j. przez lat dziesięć o 
182169 kil, czyli 38 pre Długość linii telegrafi 
cznej w Rasyi wynosi 129 917 kil, w Niemczech 
123285, Fraucyi 103781, Anglii 54 338 i Au 
stryi 52.498 

Ilość kolei żeleznych także znacznie się podnio- 
sła: w 1888 r. na milion mieszkańców Europy wy- 
padało 1.448 kil kolei, a w 1893 r. liczba ta 
wzrosła do 1813 


Zgubiono. Karol Pilarski, biedak, staruszek, wy- 
robnik w fabryce p. R. Peterseima przy ulicy Din 
giej 1. 30, zgubił w sobotę wieczorem koło handlu 
p. Lenerta przy ulicy Sławkowskiej kwotę 50 złr., 
wrę zoną mu celem zmienienia. Błaga przeto uczci- 
wego znalazcę, by, litnjąc się nad nieszczęśliwym, 
zechoał zwrócić znalezioną ky otę. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 29 stycznia: „Lysistrata, czyli 
Wojna i pokój“, komedya w 4 aktach podług Ari- 
stofanesa ułożył St, Kcźmi n. Rozpocznie prolog wier 
szem, napisany przez N. N. 

We środę 30 stycznia: Lysistrata czyli Wojna 
i pokój“, komedya w 4 aktach podług Aristofanesa 
nłożył St. Keźmiau. Rozpoczaie prolog wierszem, na- 
pisany przez N. N. 

We czwartek 31 stycznia: „Lysistrata czyli 
Wojna i pokój*, komedya w 4 aktach podług Ari- 
stofanesa, ułożył St Koźmian. Rozpocznie prolog 
wierszem, napisany przez N. N, 

W piątek 1 lutego: „Przed ślnbem*, komedya 
w 5 aktach K. Zalewskiego. (Populsrne) 

W sobotę 2 lutego: „Lysistrata, czyli Wojna 
i prkój* komedya w 4 aktach podług Aristrianesa 
nłożył St. Kcźmiau. Rozpecznie prol: g wierszem pa- 
pissny przez N. N. 

W niedzielę 3 lutego: „Lysistrata. czyli Woj- 
na i pokój*, komedya w 4 aktach podług Aristofa 
nesz, nłożył St. Koźmian. Roapocznie prolog wier- 
szem, napisany przez N. N. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Rosyjskie pismo ilustrowane. Wydswnictwo 
rosyjskiego pisma ilustrowanego p. t. Niwa w cią- 
gn 25.letni'go jetnienia, oprócz hunuraryow auto: om 
i rysow ikom, jak również wydatków na admisietra- 
cyę, k-sztowało razem 6 milionów rubli. Z tej kwoty 
zapłaceno za papier 2900000 r , za drok cgólnej 
cyfry nnmerów jakie wyszły z pod prasy, 900.000 
rs, za wykonanie rycin 500000 rs, na ekspedycyę 
i koszta pocztowe 1300000 rs. Co się zaś tyczy 
kcsztów każdego oddzielnego numeru tego pisma, to 
wynosiły one od 10—30 tysięcy rubli, względnie do 
tego, czy były przy nim jakie nadzwyczajne doda- 
tki. Koszt jednej tylko stronicy Niwy wynosił 172 
rs. Koszta te, jak widzimy, ogromno i podołać im 
mogl' wydawcy jedynie dzięki temu że w ostatnich 
laia'h liczba preuumeratorów wynosiła Średnio sto 
siedmdziesiąt tysięcy ! 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług obsorwątoryum krakowskiego; 
Kraków, dnin 28 stycznia. 
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w ciągu ostatni go dziesięciolecia (1883 — 1893) 
w porównaniu z popizednim dziesiątkiem lat. 

Oto kilka cyfr, wyciągniętych przez autora z da- 
nych źródeł nrzędowych, ogłoszonych przez 25 państw 
europejskich, bijących własną monetę. 

W ostatniem dziesięcioleciu lndność całej Europy 
wzrosła tylko o 10:08 pre, gdy wydatki na cele 
publiczne warosły o 225 pre. Wydatki na cele 
wojskowe zwiększyły się o 235 pro., a liczba osób, 
pociągniętych do powinności wojskowej w r. 1894, 
jest o 60 pro. większą, niżeli w 1883 r. W tymże 
Samym ozagie długi Europy doszły du poważnej kwo- 
ty 28 miliardów franków tj. w porównaniu z ostatnim 
rokiem poprzedniego dziesięciolecia podniosły się o 
317 pre. 

Majątki ruchome Europy zwiększyły się w tymże 
6zasie o 40 miliardów franków, zarówno wskutek 
podniesienia wartosci papierów państwowych, jako 
też wskntek emisyi nowych papierów państwowych. 

'Kasy różnych bauków europejskich zyskały 2 478 
milionów franków amerykańskiego,  australskiego 
i afrykańskiego złota, ale Za to srebro tak spadło 
w cenie, jś 6 lub 7 miliardów fr. monety srebrnej 
będącej w Europie w obiegu. straciło wartości 
2.300 mil. fr; handel zewnętrzny europejski poniósł 
z tego powodu straty w przybliżeniu około 1.036 
milionów franków. 

Zaszły równuież w ciągu ostatniego deiesięciole- 
cia pewne zmiany w obliczen'u powierzchni Europy. 
Teraz liczy ona 9,731,600 kw. kilometrów, gdy 
w 2883 r. obliezono ją na 9,779,000 kw. kilom. 
Różnicę tę tłómaczą dokładniejszemi pomiarami, 


Dom ba 


Uwagi: Wezoraj po południu trochę Śniegu 


Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo komunikacyj. Dzienniki wiedeń- 
skie podają wiadomość, że w sferach rządowych 
ostalniemi czasy poważnie rozpatrywaną bywa 
potrzeba utworzenia osobnego ministerstwa ko- 
munikacyj. Jak wiadomo, sprawę tę poruszano 
już kilkakrotnie, atoli bez skntku. Tym razem, 
jak słychać, zamiar bliskim jest urzeczywistnie- 
nia. Przemawia za tem w pierwszym rzędzie 
okcliezność, że agendy ministerstwa handlu, w 
którem koucentruje się najwyższy zarząd kolei 
państwowych, rozszerzyły się w ostatnich latach 
bez porównania znaczniej, niż we wszystkich in 
nych ministerstwach. Niezwykły rozwój poczto 
wych kas oszczędności, wzrastający ruch poczt. 
talegrafów i telefonów, głównie zaś przybierająca 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


nkowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA. 


coraz to większe rozmiary akcya upaństwowień 
kolejowych nastręcza w dzisiejszym stanie rzeczy 
trudności, które usunąć się dadzą jedynie przez 
nadanie obeenej generalnej dyrekcyi kolei pań- 
stwowyeh stanowiska samoistnego i przemianę 
jej w oddzielne ministerstwo komunikacyj, podo- 
bnie jak jest na Węgrzech. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą nam: W powiecie 
chełmskim w ostatnich dniach aresztowano ośm- 
nastu księży wskutek denuncyacyi. Przyczyną 
było dawanie ślubów przez księży katolickich 
byłym unitom. Rząd, zaprowadziwszy w całym 
powiecie prawosławie, uważa takie postępowanie 
kapłanów katolickich za karygodne. 

Studenci warszawscy, wywiezieni do wscho- 
dniej Rosyi za zakupienie nabożeństwa w stule- 
tnią rocznicę powstania w Warszawie, wskutek 
amnestyi cara Mikołaja II powrócili do kraju i 
oddani zostali tylko pod tajny dozór policji. 


relearamy „Nowej Reformy" 


(Telegramy własne „N. Reformy" .) 


Lwów, 28 stycznia. Sześć przedłożeń odesłano 
w pierwsz:m czytaniu do komisyj. 

Przysiąpiono potem do dalszego ciągu dysku- 
syi szczegółowej nad projektem o nadzorach 
szkolnych. 

Barwiński ma wnieść na dzisiejszem posiedze- 
niu interpelacyę do rządu, czy mu wiadomo, że 
w półńoeno-wschodniej (islicyi uwijają się agenci, 
wykupujący grunta chłopskie i namawiający wło- 
ścian do emigracyi ? W jaki sposób rząd zaradzi 
dalszemu zubożeniu włościan? Czy nie przyspo- 
rzy zarobku przez budowę dróg i podjęcie innych 
przedsiębiorstw ? 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 stycznia. Przed publicznami au- 
dyencyami złożył ks. biskup krakowski, ks. P u- 
zyna, przysięgę w ręce cesarza, poczem przyję- 
ty był na posłuchaniu prywatnem. Następnie od- 
dierał cesarz przysięgę od węgierskich tajnych 
radców Hieronymi'ego i Lukacsa. 

Wiedeń, 28 stycznia. Na wczorajszym obiedzie 
dworskim z okazyi rocznicy urodzin cesarza nie- 
mieckiego był ambasador niemiecki hr. Kulen- 
burg z dygnitarzami ambasady i posłami nie- 
mieckich państw związkowych, dalej wspólni mi- 
nistrowie Kalnoky, Kallay i Krieghammer, admi- 
rał Sterneck, prezes ministerstwa ks. Windisch- 
graetz, minister obrony krajowej Welsersheimh, 
prezes ministerstwa węgierskiego Baofty, dostoj- 
nicy nadworni, szef sziabu generalnego Beck, 
kilku generałów i sztabowych oficerów siódmego 
pułku huzarów. 

Cesarz wzniósł toast na cześć i powodzenie ce- 
sarza niemieckiego, a muzyka zagrała hymn nie- 
mieeki. 

Wiedeń, 28-go stycznia. Prezydent ministrów 
Banffy- przyjęty był wczoraj przez Cesarze na 
dłuższem prywatnem posłuchaniu, poczem skla- 
dał wizyty najwyższym dostojnikom. Wieczór był 
na obiedzie dworskin.. 

Minister Lukacs prowadził w dalszym cią- 
gu układy z Plenerem, które w zasadzie do- 
prowadziły do zgody. 

Wiedeń, 29 stycznia. Z powodu śmierci Gie r- 
sa cesarz Franciszek Józef polecił za po- 
średnietwem Kal noky'e go wyrazić żywe współ- 
czucie rodzinie zmarłego ministra rosyjskiego. 

Sam Kalnoky, który ze zmarłym a powszech: 
pie żałowanym ministrem rosyjskim był ściśle 
zaprzyjaźniony, wysłał także od siebie serdeczny 
telegram kondolencyjny do pani Giersowej. 

Berno, 28 stycznia. Na linii Berno-Okrzi- 
sko państwowej kolei austryacko - węgierskiej 
wczoraj po południu pod Rossitz wykoleiły się 
dwa wagony pociągu osobowego Lokomotywa 
przewróciła się, maszynista jest lekko ranny, 
konduktor, prowadzący pociąg, z przestrachu stał 
się niezdatnyim do służby. — Przeszkody ruchu 
wkrótce usunięto. 

Tryjest, 28 stycznia. Z okazyi roczniey uro- 
dzin cesarza niemieckiego wczoraj na okręcie 
niemie:kim „Stein* odbyło się nabożeństwo uro- 
czyste, na którem był namiestnik z małżonką, 
konsul niemiecki, burmistrz, naczelnicy władz cy- 
wilnych i wojskowych. Po nabożeństwie było 
śniadanie u komendanta okrętu, który wzniósł 
toast na cześć cesarza austryackiego. Toast przy- 
jęto trzykrotnym okrzykiem. 

Potem namiestnik przywitawszy przemówieniem 
komendanta i oficerów okrętu, wspomniał o bytno- 
ści cesarza i cesarzowej niemieckiej w Abbazyi, i 
wzniósł toast na cześć cesarza niemieckiego, ce- 
sarzowej i ich rodziny. Toast przyjęto okrzykami 
pełnemi zapałn. Muzyka zagrała hymn niemiecki. 

Podczas śniadania nadszedł telegram z powin- 
szowaniem od Sternecka. na który komendant 
niemiecki odpowiedział telegramem tej osnowy: 
Można się spodziewać jeszeze długiego spokoju, 
ale gdy się odezwie głos do boju wzywający, 
wówczas walczyć będę ramię przy ramieniu 
wisz z marynarką austryacką. Na cześć tejże 
par i jej komendanta wznoszę toast: niech 
yg: 

Budapeszt, 28 stycznia. W Izbie poselskiej 
przedłożył minister skarbu przedłużenie prowizo- 
ryam budżetowego do końca kwietnia 

Bonyhad, 28 stycznia. Minister spraw wewnę- 
trznych Perezel, który złożywszy mandat po- 
selski ponownie wystąpił jako kandydat, miał 
wczoraj mowę przed nader licznem zgromadze- 
niem wyborców. W tej mowie mówił o progra- 
mie nowego gabinetu, oświadczając, że rząd po 
stara się c to, aby ustawa o metrykach od dnia 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


ku 


1 września. a ustawa o ślubach cywilnych od 
dnia 1 grudnia roku bieżącego weszła w wyko- 
nanie. Co się tyczy reformy administracyi mi- 
nister wyraził nadzieję, że projekt do ustawy o 
sądownictwie administracyjnym jeszcze w tej se- 
syi będzie załatwiony. Przytem zapowiedział, że 
będą przedłożone inne projekta, mające związek 
z reformą administracyi oraz projekt ustawy o 
postępowaniu dyscyplinarnem. Nareszcie zazna- 
czył, że nowy rząd oświadcza się zupełnie za 


domowych u socyalistycznych agitatorów zabrała 
pisma podburzające i uwięziła trzech agitatorów, 
którzy przybyli z Alfoldu. 
brało się około 50 robotników i domagało się 
uwolnienia aresztowanych. Ponieważ robotnicy 
przybrali posta vę groźną, dlatego wmięszała się 
policya i aresztowała trzech podżegaczy, poczem 
reszta rozeszła się spokojnie. 


ło zaledwie około 300 ludzi, najwięcej dzieci i 
ciekawych próżniaków. Mało przysłuchiwano się 


powszechnego głosowania. 
dnej uchwały. 


cosarz wyda: wczoraj rozkaz następujący : 


cają dni 
czyźnie była narzucona po niezrównanym zwy- 
cięskim pochodzie doprowadziła do wyniku peł- 
nego sławy i spełniając pragnienia Niemiec — 
jako najwspanialszą nagrodę za poświęcenie stwo 
rzyła w związku książąt i plemion niewzruszoną 
podstawę wielkości i dobrobytu. — W zruszonem 
sercem wielbię łaskę Wszechmoenego za to, że 
naszcj broni w takim stopniu błogosławił. Z głę- 
bokiem współczuciem wspominam o tych, którzy 
w trwawym boju za honcr i samoistność Nie- 
miec radośnie życie swoje położyli i ponownie 
wyrażam swoją wdzięczność tym wszystkim któ- 
rzy się przyczynili do osiągnięcia tego celu. — 
Szczególna zaś wdzięczność moja skierowana jest 
ku memu wojsku, które współzawodniczyło z 
wojskami moich wysokich sprzymierzeńców w 
w bohaterskiej dzielności. Nieprzyćmioną wspa 
niałością błyszczą jego czyny w księgach dziejo- 
wych, niezwiędłym jest wieniec jego sławy uwi 
ty naokoło sztandarów. Pierwszym obowiązkiem 
jego jest zatem pamięć przeszłości utrzymywać 
święcie także w pokoleniach które używają owo- 
ców jego zwycięstw. Otóż aby zarazem dać woj 


wierność i posłuszeństwo dają uzdolnienie do 
czynów takich, jakie wiel.ość ojezyzny utwo- 
rzyły. 


rajszego urzędowego Jteichsanzeigera ogłoszono 


projektem do ustawy o sądowni.twie kuryi kró- 

lewskiej w sprawach wyborczych. (Projekt ten 

dawniej p:zedłożony, jest obecnie w komisyi). 
Szegedyn, 28 stycznia. Policya przy rewizyach 


Przed ratuszem ze 


Na wczorajszem zgromadzeniu robotników by- 


mowom o stosunkach robotniczych i o prawie 
Nie przyszło do ża- 


Berlin, 28 stycznia. Z okazyi swoich urodzin 


Do mego wojska! Dwudziesty piąty raz wra- 
pamiątkowe wielkiej wojny, która oj- 


skom widoczny znak wspaniałych wspomnień, 
dlatego rozkazuję ozdabiać dębowym liściem 
wszystkie chorągwie i sztandary, którym mój 
dziadek cesarz i król Wilhelm I za udział w o- 
wej wojnie dał odznaczenie, a to zawsze wtedy, 
kiedy w okresie między 15 lipca roku bieżącego 
a 10 maja roku przyszłego chorągwie będą roz- 
winięte. Tak semo mają być uwieńczone liściem 
dębowem pierwsze działa tych bateryj, które w 
owej wojnie udział miały. Oby moje wojsko za- 
wsze pamiętało o tem, że tylko bojaźń boża, 


Berlin, 28 stycznia. W osobnem wydaniu wezo- 


rozporządzenie gabinetowe do magistratu i de 
Rady gminnej miasta Berlina. W tem rozporzą- 
dzeniu cesarz z okazyi 25-tej rocznicy sławnych 
zwycięstw — na dowód swego uznania dla mia- 
sta i przypomnienia świetnej przeszłości Ojczy- 
zny czyni fundacyę dla ozdoby miasta. Oto w 
Alei Zwycięstwa w Zwierzyńcu mają być ustawio 
ue marmurowe posągi książąt brandenburskich i 
królów pruskich aż do Wilhelma I, a obok nich 
posągi tych mężów, na których najwięcej uwy- 
datnia się piętno swego cząsu — bez względu 
na to, czy to byli żołnierze, czy politycy, czy 
mieszczanie. Koszta wystawienia posągów bierze 
cesarz na swoją prywatną kasę. 

Berlin, 28 styczna. Według Reichsanzeiyera 
cesarz przyznał nagrodę w kwocie 1000 marek 
rzeźbiarzowi Reinholdowi Felderhoffowi w Berli- 
nie za uzupełnienie posągu głowy kobiecej z Per- 
gamu; a hr. Gortzowi z Waimaru przyznał ho- 


uorowe uznanie. Na konkurs najbliższy przezna-|q 


czył uzupełnienie odlewu starożytnego posągu 
marmurowego, przedstawiającego tańczącą mena 
dę. Nagroda wynosi 2000 marek. 

Oprócz tego mając na uwadze ten fakt, że 
pieśń niemiecka i śpiew niemiecki na uszlachet- 
nienie ducha narodowego błogi wpływ wywierają 
i w całym narodzie utrwalają wierność do Boga. 
tronu, ojczyzny i rodziny, ustanowił cesarz na- 
grodę, która będzie przyznawana na dorocznych 
konkursach niemieckich wędrujących stowarzy- 
szeń śpiewackich. 

Paryż, 28 stycznia. Nowi ministrowie zebrali 
się wczoraj przed południem u Ribota i posta- 
nowili oświadczyć, iż się w zasadzie przychylają 
do amnestyi dla pelitycznych przestępców. 

Obie Izby parlamentu zwołane są na dzisiaj 
dla wysłuchania orędzia prezydenta. 

Paryż, 28 stycznia. Dzienniki wczorajsze roz- 
pisują się szeroko o składzie nowego minister- 
stwa i w ogólności wyrażają mu zaufanie. 

Umiarkowane republikańskie dzienniki witają 
nowe ministerstwo życzliwie, jednak z pewnemi 
zastrzeżeniami i życzą Bubotowi powodzenia w 
ciężkiej pracy, której się podjął. 

Dzienniki radykalne i socyalistyczne wyrażają 
swoje niezadowolenie i zapowiadają wybuch no- 
wego przesilenia w bliskiej przyszłości. 

Paryż, 28 stycznia. Król serbski Aleksander 
przybył tu wczoraj przed południem. Na dworcu 
powitał go król Milan , poseł serbski Garaszanin 
i reprezentanci prezydenta republiki i minister- 
stwa spraw zagranicznych. Król Aleksander uści- 
skał i ucałował ojca i z nim odjechał do ho- 
telu. 

Petersburg, 28 stycznia. Minister spraw 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizyi. 


- , 4; 


stawicielem 
Nesselrode'go i Gorezakowa i gorliwym obrońcą 
pokoju i przyjaznych stosunków Rosyi ze wszyst- 
kiemi państwami. 


losariu 
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T 


zagranicznych Giers umarł w sobote 
wieczór. 


Dzienniki poświęcają jego pamięci gorące 


wspomnienia pośmiertne i podnoszą szczególnie 
jego zapał do pracy, gdyż do ostatniej chwili 
życia, pomimo choroby, nie uchylał się od spraw 
publicznych. 


Nowoje Wremia mówi o nim, że był przed- 
starych tradycyj dyplomatycznych 


| ziennik ten przypisuje mu przekonania germa- 


nofilskie i utrzymuje, że musiał sobie zadać pe- 
wien przymus, ażeby zastosować się do nowej 
polityki i szukać sojuszów dla Rosyi poza Niem- 
cami. Zastosował się jednak do woli Aleksandra 
III i do wyraźnie zaznaczonej opinii publicznej 
i zrobił stanowczy krok do porozumienia się 
z Francyą. 


Nowostt zaznaczają, że Giers był wiernym 
wykonawcą wskazówek Aleksandra III i nadmie- 
niają, że historya poczyta mu za ważną zasługę. 


iż nie dopuścił do wojny w 1887 roku. Nowosti 


nazywają go politykiem nieinterwencyi i utrzy- 
mują, że chwiał przymierza i przyjażni z Niem- 


cami, ale polityka ks. Bismarka zmusiła Rosyę 
do szukania przyjaciół gdzieindziej; ze wszystkie - 
mi zresztą państwami Giers pielęgnował stosunki 
pokojowe i przyjazne. 


Petersburg, 28 stycznia. Minister Giers u- 


marł w sobotę wieczór na chorobę piersiową 
w połączeniu z zapaleniem płuc. 


Jourual de St. Petersb. pisze, że Rosya stra- 


ciła w zmarłym jednego z na znakomitszych mę- 
żów stanu, który pod panowaniem trzech z rzę- 
du cesarzów był światłym, wiernym i stałym 
wykonaweą ich pokojowych zamiarów. 


Petersburg, 28 stycznia. Dzisiejszy Prawit. 
Wiestnik ogłasza nominacyę Szyszkiua na tym- 


czasowego kierownika w ministerstwie spraw za- 
granicznych. 


Petersburg, 28 stycznia. Dzienniki z zapałem 


witają nowy ukaz o udzielaniu zapomóg uczonym, 
literatom i dziennikarzom, zaznaczając, że dzień 
podpisania ukazu tego jest prawdziwem świętem 
dla publicystyki rosyjskiej. 


Waszyngton, 28 stycznia. Przedwczoraj rozpo- 


częła się w Izbie poselskiej kongresu północno- 
amerykańskiego rozprawa nad wnioskiem o znie- 
sieniu eła różniczkowego od cukru. P. Hopkins 
(ze stronnictwa republikańskiego) przedłożył po- 
prawkę. Według niej cło dotychczasowe ma po- 
zostać bez zmiany w stosunku do tych państw, 


które u siebie zaprowadziły osobne Środki utro- 
dniające dowóz bydła i mięsa z Ameryki. P. 
Meyer zażądał nawet podwyższenia cła o 10% 
od wartości. P. Wilson oświadczył, że cło ró- 


żniezkowe jest wykroczeniem przeciw klauzuli 
traktatowej o największem faworyzowaniu. Mow- 


ca odczytał protesta niemieckie i austro-węgier- 
skie i notę ambasadora niemieckiego, w której 
zaprzeczono, jakoby środki przez rząd niemiecki 
zarządzone przeciw dowozowi bydła amerykań- 
skiego były odwatem. Mimo to Wilson twierdził, 
że pobudką zarządzenia owych środków było cło 


od cukrn. To cło trzeba znieść, bo ono dostarcza 
kilku państwom powodu do walki odwetowej. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 28 stycznia 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota a 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40/, węgierska renta złota : 
4°/, węgierska renta koron. . . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akeye kredytowe. . . . . . . 
Londyn "oe 1. 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
20 marek Sa 
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie : 
Dukaty austryackie . . . . . . 5 
Wiedeń, 28 stycznia. Ruble 183:—. Cena nafty 
6:— — —— Spirytus gotowy 15:40. — Żyto na 
wiosnę 5'78— 0-00. Pszenica na wiosnę 6/1 do 
0:00. Owies na wiosnę 6:20—0:00. 


Wiedeń, 28 stycznia. 4%/, oblig. poż. kraj. z 1891 
97-25; 40/, oblig. poż. kraj. z 1898: 91-75; 4%, 
galic. fund. propin. 97:80; 4!/9/, list. banku kraj. 
100:20; 59/,-0we obligi banku krajowego 102—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:50; Akcye Karola 
Ludwika 21850; Akcye kolei lwowsko-czern. 
29850; Losy z 1854 na 250 złr. — 15050; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 157:—; losy z roku 
1860 na 108 słr. 162'75; losy z 1864 za 100 
złr. -- 198:— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 418:—; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 456:—; Landerbank na 200 złr. — 
28380; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1061 — 

Berlin, 28 stycznia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austrysckie kredyty 249 60 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryaeka złota renta 103 — 
mrk. Austryacka srebrna renta 9770 mrk. Wę- 
gierska złota renta 102:80 mrk. Węgierska renta 
koronowa 96'60 mkr. Austryackie banknoty 164*25 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 21920 mrk. 59%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4°/ listy likw. 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskit. 


NADESŁANE. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla części 
naszych P. T. Prenumeratorów „Cennik ziemnia- 
ków z nasienia Sziucznie zapłodzonego Henryka 
Dołkowskiego w Nowejwsi. (Galicya. — Poczia 
Kęty ). 


e i sprzedaje ped najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


puj 
listy zastawne, lasy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 


—tmmi 
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Jan Wodecki :...: 


o. k. notaryusz w Przeworsku, poszukuje 


koncypienta. 


Kompeterci mają przedłożyć świadectwa i wy- 
kazać ciągłość zatrudnienia od chwili ukończenia 
studyów. — Potrzebny jest także kancelista 
do spisywania akt spadkowych. Posada ta stoso- 
wna jest dla pensyonowan kancelistów sądowych. 


Roboty 334 1 4 
rzeżbiarskie i kamieniarskie 


od najprostszych do najozdobniejszych, z rozmai- 
tych gatunków kamieni, oraz 


sztukaterye 


% gipsu i wapna hydraulicznego, 
wykonuję po cenach najprzystępniejszych. 
Polecająe się względom i pamięci P. T. Publi- 

cznosci , Przewielebnego Duchowieństwa, oraz 

Wnych PP. Architektów, Inżynierów, Budowni- 

czych i Majstrów murarskich, nadmieniam, iż 

dokonawszy pod kierunkiem Wgo Prof. Odrzy- 
wolskiego większej części robót restaurecyjnych 
rzeźbiarskich kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, 
mam na składzie odlewy gipsowe z ornamentyk 
wioskich tejże kaplicy, mogące służyć jako wzory 
do rysunków dla szkół i zakładów przemysłowych. 


Antoni Broniszewski. 
Kraków, ul. Podzamcze, L. 3. 


Rutynowany 


Prawdziwe tylko Wied, 


ROKOKO 
Wszystkim Polkom polecamy 


„PRZEDŚWIT* 


jedyne czasopismo dla kobiet w Galicyi, w Księ- 
stwie Poznańskiem i w Prusach polskich. 
Treść bogata i doborowa. 
Wychodzi © razy na miesiac z tygodnikiem dla dzieci 
i młodzieży p n „Szkółka domować (ilustrowana) Za- 
mieszcza prócz treści powieściowej także piękne poezye. urtv- 
kuły pedagogiczne, literackie i naukowe z zakresu hygieny. przy- 
rodoznawstwa i psychologii, nadto wiele artykułów praktycznych. 


kandydat notaryalny Prenumerata roczna wynosi 3 złr. 60 ct., ze „Szkółką* 5 złr. 
poszukuje pesady. P półfoczna, AOS. LS SOEMW 
roczna w Prusacł 7 marek, ze „Szkółka“ 9 marek 


Zgłoszenia pod adr. A. B. poste re- 
stante Kalwarya. 355 1 3 


Starsza osoba 


która złoży gotówką 3.000 
złr., otrzyma tytułem pro- 
centu całe utrzymanie przy 
rodzinie inteligentnej w Kra- 
kowie. Kapitał będzie za- 
bezpieczonym. 

Dokładne oferty należy 
wnieść do Administracyi „N. 
Reformy“ pod godłem „byt 
zabezpieczony“ za okaza- 
niem kwitu. 


(Płatny może być kwartalnie). 321 23 
Roczniki z 1894 można nabyć w redakcyi po cenie 3 złr. 
Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów, ulica Skarbkowska, L. 27, Il piętro. 


Kalendarz „Szarotka“ z ilustracyami z Wystawy cena zniżona 36 ct. 


| 


starej i nowej, w pełnych wagonach do każdej stacji ko- 
lejowej, jak również wszelkich produktów rolnych i wszeł- 
kich nasion do siewu wiosennego, oraz nawozów sztu- 
cznych o gwarantowanych składnikach w każdej ilości 

dostarcza 312 3 12 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe we Lwowie 


ulica Jagiellońska, L. 3. 


351 1 


Najnowszy senzacyjny wynalazek! 


Pneumatyczna ręczna maszyna do prania 
„U N D I 7 E“ 


Patent austryacki L. 2034, patent węgierski L. 1046. 
{Cena 3 złr. 50 centów. 


(Za nadesłaniem 8 złr. 90 cent. wysyła sie takową do każdej 
stacyi pocztowej opłatnie). 

Jak liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 
krótkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzący. wskutek 
czego może być uważanym zu najlepszy i najtańszy sposób prania. 

Przyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko w spo- 
- sób dla niej zupełnie nieszkodliwy. o czem można się naecznie prze- 
konać przy publicznych praniach próbnych które się odbywają 3 razy 
w tygodniu. a mianowicie w poniedziałki, środy i soboty od godzi- 
ny 10 12 przed południem w „kładzie maszyn i przyborów technicznych 
E. LORDA. w Krakowie, ulica Grodzka, 43. gdzie sie też znajduje 
główny skład tych maszyn. —- Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych 
handlach naczyń kuchennych i malterya'ów. 89 17 30 


ulica Grodzka, L. 4, | piętro, 
drugi dom od Rynku. 


Zarząd f: bryki 
Maki kościanej i Wyrobów chemicznych 


Romana hr. Orolojowskiego w Krakienicach 


poleca na wiosenny sezon superfosfaty i inne sztuczne na- 
wozy po niskich cenach i korzystnych warunkach spłaty. 
Łaskawe zlecenia, jak i wszelkie korespondencye uprasza się nad- 

syłać do Zarządu fabryki Mościska-Dworzec kolei. i22 


Górnik z 12-letnią praktyka i doświad- 
czeniem, obznajomiony dokładnie 
ze wszystkiemi systemami wierceń, a w szezegó|- 
ności systemem kanadyjskim, mogący się wyka- 
zać chlubnemi świadeetwami, poszukuje wierceń 
akordowych za nafta, woskiem, własnym lub do- 
danym rygiem, lub przyjmie posadę kierownika 
większej lub mniejszej kopalni Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje z grzeczności „Dla Górnika“ Biuro 
dzienników i ogłoszeń Plohna we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika. 338 1 


Potrzeba zaraz 341 12 


3 praktykantów i subjękta 


do handlu delikatesów Józefa Dą- 
browsklego w Jarosławiu. 


Kamienica dwupiętrowa 


w śródmieściu, w Krekowie, do 
sprzedania. 


PRANIE 


B$” już nie jest postrachem. TĘ 
Przy użyciu 

można wyprać za pół dnia 100 

kawałków bielizny czyściutko i pię- 

knie. Przy użyciu 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


Wiadomości udzieli Dr. Michał patentowanego można nosić bieliznę dwa razy 
; ; dłużej niż życiu każd 
św. Jana, L. I. 345 13 patentowanego zamiast trzy razy, potrze- 


ba prać bielizne tylko raz. 
Przy użyciu 154 24 50 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli- 
wego bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles'a. 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


z handlu korzennego, de- 

Subi ekt likatesów i win, posiada- 
jący chlubne świadectwa, poszukuje posady. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. J. EP. poste 

restante Nfiwlec. 343 12 


e 
Majatki 
1600 morgów , we wschodniej Galicyi, */4 mili 
od st kolei. Cena 145.000 złr., banku 53.000 złr. 

Majątek 1400 morgów, w okol. górskiej, 
5 mil od kolei, za 66.000 złr. 

Majątek 500 morgów przeszło, 4 mie ed 
Krakowa. przy szosie , pięknie położony, w do- 
brym stanie, za 75.000 złr. 

Folwarki 90 m., 60 m. itp. Dzierża- 
wa. przeszło 500 m., w górach, głównie na 
wypas bydła. i młyn do tego, za 3000 złr. 

Kamienica, duża, z ogrodem i stajniami, 
i mniejsze realnosei Posyła do wizy paszporty 
itp. czynności załatwia Biaro komisowe 
Wt. Jaworskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka, L. 30. 335 1 4 


Jeden względnie dwa 


folwarki 


w odległości 6 klm. od Jarosławia. 
a 8 klm. od nowo zakładającej się 
cukrowni w Przeworsku. w ziemi |£; 
pszennej, specyalnie nadającej się 
do uprawy buraków cukrowych, |£; 
od 1 czerwca 1895 r. do 
wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr Pełkinie poczta 
Jarosław. 339 1 


A drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


BE Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów | korzennym, jakoteż w I. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i l. wiedeńskim Związku gospodyń. "Why; 


Skład główny: W1en. I. Rennsasse 6. 


ABOBDOBOGOGDDOGOGOCOBDOOOODĘ 
Restauracya Aleksandra. 


Objawszy restauracyę w hotelu Saskim, otworzyłem. it- 
kowa po zupełnem odnowieniu. — Prowadząc w Warszawie przez dwadzieścia kilka lat tę 
pierwszorzędne zakłady, zjednałem sobie ogólne uznanie Publiczności warszawskiej. Tak 
samo i tutaj będzie mojem staraniem, aby zyskać względy i uznanie Szanownej P bli- 
czności. Na svo ób pierwszorzędnych hoteli w Warszawie wydawać będę śniadania i ko- tg 
lacye z dwóch dań: barszczu 1 bulionu lub deseru do wyboru, z kilkunastu potraw, co- 
dzień zmienianych. po I złr. Śniadania wydawane będą od godz. 11 do 2, a kolacye od O 


COCOT 
E OP JOE 


godz. 7 do 12, jak niemniej wydawane będą obiady a la carte na całe i pół porcye od 
l do 6 godziny. — Przytem będę przyjmował wszelkie zamówienia na $uiadania. 
obiady i kolacye weselne, z wykwintnym serwisem i usługą tak w s lonach 
ho elu, jak i do domów prywatnych , poczynając od cen najniższych do najwyższych. -— 
W zasładzie zaś wyrabiać się będzie pasztety wybornych smaków, oraz na 
sposób strasburski z tychże samych materyniów co i tamte, niemniej chaudfrois 
i różne am zpiki, wykwintne majonezy, rulady, galantyny, iudyki tę; 
i kaAptony truflami lub kasztanami faszerowane. orz gularety, kremy, bla- 7 
manże wytwornych smaków. — Będąc fachowym i specyalisią kuchmistrzem , jestem 
© możności wszystkie powyższe artykuły obliczać po możliwie niskich cenach. x 

Piwnica zaopatrzoną została we wszelkie napoje oryginalne 
szych domów zagranicznych i tutejszych. 

Polecam się łask.wym względom Szanownej Publiizności. 


Aleksander Jałoszyńiski, 


z pierw- 


E©©0GG0000030000600 


ty 


3.5 2 3 (af | niedaleko gościńca warszawskiego. 


© | Nowość 


NOWA REFORMA. 


Henneberg'a jedwabie 


Jeżeli pochodzą wprost z moich fabryk 


G. 


Leśniczy 


kawaler, biegły w języku polskim i niemieckim, 
poszukuje posady od L lipca lub od 1 kwietnia. 

Zgłoszenia uprasza się pod adresem: Hu- 
bertus poste restante Zakliczym. 320 1 3 


Zaraz do sprzedania 3441+ 


2 kamienice 2-piętrowe 


po 5 okien frentu, z oficynami i ogro- 

dami, za dopłatą po 6 lub 7000 złr. 
Bliższa wiadomość: uł. KKrowe- 

derska, 19, u Z. Gędzierskiego. 


Tinc. Stomach. comp. 
Ś-go Jakóba 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE. 


We wszystkich krajach prawnie o- 
chronione: Dla Austro-Węgier znak 
„ochronny zarej. do Nr. 461. 
Środek domowy od dawna wypró 
bowany, przyspiesza trawienie i a- 
i petyt zaostrza. Flaszka 60 ct, i I 
zły. 20 et. Pierwszorzędnym środkiem domo- 
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Dra Lieber'a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tine. chinae nervitoniea contp.). Znak ochron- 
ny + i kotwica. Flaszka po złr. J. 2 i 
złr. 3.50. Sporządzany podług przepisu w 

aptece M Fanty w Pradze 

Główny skład w Krakowie w apt. K. Hellera 
i w aptece pod „złotą głowa“ A. Reifera; 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Aniołem“, oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 163 9 30 


Antoni Zaremba 
Magazyn i Pracownia 


sukienmęskich 


w Krakowie 
róg ul. Floryańskiej i Rynku „pod Murzynami': 


Wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa 
wchodzące przyjmuję tak z własnego jakoteż do- 
starczonego mi materyału i wykonywuję takowe 

według najświeższych żurnali. 

Dłuższa praktyka zagranieą pozwala mi spo- 
dziewać się, że sdołam zadowolnić i najwybre- 
dniejsze wymagania. — Posiadam również na 
składzie francuskie, angielskie i kra- 
jowe materyały z pierwszorzędnych fabryk. 

Dla pp. Akademików i Studen- 
tów 10% taniej. 

łaskawe zamówienia z prowineyi wysyłam na 
czas oznaczony. Polecam sie łaskawym wzglę- 
dom P. T. Publiczności. 211 a 12 

Z poważaniem 


Antoni Zaremba. 
Giwe TE 6 TEG FIGO 


Ślizgawka 


w pałacu Zwierzynieckim, 
We środę, sobotę i niedzielę 


przygrywa zawsze 


muzyka wojskowa. 
Bilety sezonowe nabywać można 
w handłu p. Jana Wiki. Ry- 
nes główny. 14 o} 
SO" haer i-e p- get oae Prite Ls Eae 


Dom mieszkalny 


Schmiz Marac 


i 


i 


; 
Q 
q 
fp 


3 składający się z 6 ubitacyj, oraz zabudowania 


gospoda: skie (wszystkie budynki murowane), wraz 
z ð morgami gruntu lub bez tegoż, jest 
każdego czasu do wynajęcia, względnie 
wydzierżawienia lul sprzedania. 
Wiadomość: Biały Prądnik, L. Il, 
318 2 5 


Fabryka cukrów poleca 40 


| BOMBY! Nwość! 


+00 


Marschał, Royal, tja kilo 3 złr. 20 ct. 


x - reostaurator. 
AOC OTATANONO LTO OOG ORAON A. Nowiński, ul. Bracka, 5. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


Damasty jedwabne 


najwięcej poszukiwanemi maszynami. 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów 

54 pierwszych nagród na wystawie Światowej w Chicago 
najwyższe odznaczenie, | 
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie. 


Kraków, 28 Stycznia 1895. 


damasty itd. (około 240 rozmaitych gatunków i 
od 65 et.—14.65 


są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
cią na całym świecie..Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
Maszyny te są odznaczone przeszło 300 


Oryginalne 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czólenkami pierścionkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia błelizny, sukien, 
saw maz. dO Kkrawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych. 

Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych. jak ró- 
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim ramieniu maszyny s} najlepszemi specyal 
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich ccłów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale- 
tami ich są: pojedyncza i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzonc są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne. | 

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
Jak improved Familijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabian a sztucznych haltów. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ Sprzedawane, są naśladownictwem, wyłą- 

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko z 


Neidilin ger 
nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Fioryańska, L. 54. 


Filie: Tarnów, ulica Krakowska 


; 4/5; Rzesz 
oś św wk dk ky 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw uporczywym ką- 
tarom, kaszlom, chrypce, zafle- 
gmienia itp. 121 40 0 
Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową* Are 
nolda Reifera w Krakowie. 


powodu śmierci wspólnika i zwinię- 

cia handlu win i towarów ku- 

rzennych pod firmą G. M. Goe- 

bel i Synowie w Krakowie 
odbywa się w lokalu tejże firmy przy 
ul. Grodzkiej, L. 15, 


wysprzedazż 


win węgierskich (starych win ku- 
racyjnych Tokajskich. wytrawnych i mą- 
ślaczy), win austryackich Í zagra- 
miczmych, porteru angielskiego, 
wódek, likierów, herbaty itp. po 
cenach znacznie zniżonych. 68 7 8 


<<) e 
Skutki 
nadużyć niszezących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć, poucza jedynie w licz- 
nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 


Dra Retaua 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełe 
ną swą siłę męaką. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Lelpzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech). 157 7 36 

W Krakowie ma na składzie księ* 
garnia J. M. Himmeilblana. 


MoOrtuin 


najpewniejszy środek na karakony, Szwa- 


by i pluskwy, oraz 1412370 
K omarin 


nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i maszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 et Do nabycia tylko w pierw- 
Szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Doskonały stary Rum 
i biały Arak 


znanej dobroci 104 il 24 


w Mazazynie Juliusza (07035600 


Rynek, 28, Pałac Spiski. 


Poszukuje się 


pówozu półkrytego 
koczyka używanego w dobrym Sta- 
nie — Zgłoszenia z podaniem ceny 
przyjmuje Admin „N. Reformy* 
pod lit. X. X. 100. 317 28 


DOr 


o 9 ubikacyach, ma Grzegórzkach, 10 
obciążony pożyczką krakow. Kasy powiatowej w 
sumie 1000 złr. na 6% w 20 lat płatną, oraz 
realność pod L 11, w Piaskach, 
obejmująca dom drewniany o 6 ubikacyach, grun, 
tu dobrej uleby 2 morgi , ogrodu 500[_] sążni i 
parcelę 11/00) sążni, nadającą się bardzo 
pod budowę, są tanio do sprzedania 
w całości lub częściowo. 285 3 3 
Wiadomość u właściciela: Piaski (ad Grze- 
górzki” IL. il., obok Mogilskiej rogatki. 


Grenadiny jedwabne 


jakie udzielono, 


ów, ulica Trzeci 


czarne, białe i kolorowe do 35 et. do złe. 14:65 za metr — gładkie, prażkowane. w kratke, wzorzyste, 


2000 rozm. kolorów. deseni itd.) 
od 80 ct.—7.65 


Baryst. suknie jedw. od zir. 8.65—42.75 Jedwabny Surah : SE: „30 . -3 80 

Fulary jedwabne od 60 ct.— 3.35 Jedwab. fulary japońskie . 80 . — 3.35 

Jedwab atłas na maski , 35 . — 1.90 Jedwabne bengaliny . . od złr. 1.20—6.30 

Jedwabny Merveilleux „ 45 „,— 5.55 Jedw. francuskie faille 1.45—6.S80 

Balowe materye jedw. 35 , 14.65 Jedwab. krepa chińska , , 1.35—6.65 
za metr. 


Jedwabne Armires, Monopols, Cristalliques, Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jelwa- 
hne materye na kołdry i chorągwie itp, itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu.-— 
Próbki i katalogi natychmiast. — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. k, nadworny dostawca). 


L OBN 


Singera 


2830 


KY 


Józef Rudnicki 


w Krakowie i0 
Rynek gl., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Nr. 15, poleca: 


T z 

Kalosze hbostońskie 
damskie i męskie. 

Cena damskich zł. 2.50. wysokich ze 


suknem 6 złr., męskich 5 złr. 50 ent., 
z suknem złr. 6.50. 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer"a 
Józefa Iwanickiego 
następcy 
w Krakowi 
Rynek gł.. L. 25. 
201 —-— 1580 


Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10';, taniej. SZ 


Adwokat Å 


De. H. Lecker w Rzeszowie 


poszukuje 315 3 3 


pu KONCYDIENIA. 


É 
EO 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z e. I k. uptz. fabryki 
„Et. Ditmar“: 
Kraków, Rynek główny, L. 1%. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro: 
tnie. Rysunki do dyspozycy!. 1%» 258 3 0 
Osny bardzo tanie, 


Wypożyczalnia książek 
Ignacego Qumplowicza 
Kraków, Bracka, 5, 


nie zmieniła lokalu. 

Dla uniknięcia nieporozumień o- 
świadcza, że żadnej filii w 
Krakowie nie urządziła. 22 8 8 


- ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ui. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i n ituralne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et, i 1 złr. butelka 
BĘ w beczkach T i taniej. w8 
320 3 10 


Jilatny kantorzysta 


opatrzony odpowiedniemi świade- 
cetwami, może znaleść miejsce w 
kantorze domu handłowe- 
go w KKrakowie. 
Bliższe wyjaśnienie w Admin. 
„N. Reformy“. 308 6 6 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


